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      Skępe

Napój na cenzurowanym
– W sklepiku szkolnym mojemu dziecku sprzedano przeterminowaną oranżadę i to nie 
pierwszy raz – alarmuje Czytelniczka. – To był pojedynczy przypadek, taką partię towaru 
otrzymałam z hurtowni i niezwłocznie powiadomiłam o tym zdarzeniu jej właścicieli – za-
pewnia Jolanta Składanowska, właścicielka sklepiku. 

LIPNO
Jest kandydatka na 
burmistrza

str. 5

      Lipno

Okazja czyni złodzieja
W piątek policjanci zatrzymali 29-letniego kuriera, który  
z domu mieszkanki Lipna ukradł nowy komputer.

      Dobrzyń nad Wisłą

Taneczny weekend

W sobotę i niedzielę Dobrzyń nad Wisłą przeżywał najazd tancerzy z całej Polski, 
a to za sprawą organizowanego tam turnieju tańca. Więcej o imprezie na str. 21. 

Na zdj. Kasia Seniuk razem ze swoimi podopiecznymi z Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie

W poprzednią sobotę lipno-
wianka zgłosiła policji zniknię-
cie laptopa, wartego 2,6 tys. zł. 
Według niej, do kradzieży mogło 
dojść, gdy zajmowała się pracami 
gospodarskimi w obejściu. Drzwi 
do domu były otwarte. W tym cza-
sie dostarczono kobiecie przesyłkę 
z rachunkiem. 

Jak się w rezultacie okazało, 
ta właśnie okoliczność dopro-
wadziła zajmujących się sprawą 
śledczych do rozwikłania zagadki. 
Funkcjonariusze ustalili �rmę ku-
rierską, dostarczającą tego rodzaju 
przesyłki. W piątek zatrzymali jej 

pracownika. Tra�ł on za kraty po-
licyjnego aresztu. 

Podejrzany 29-latek na po-
czątku zarzekał się, że nie ma z tą 
sprawą żadnego związku. Przyznał 
się jednak, gdy śledczy przedstawi-
li mu niezbite argumenty. Usłyszał 
już zarzuty i poddał się zapropo-
nowanej przez prokuratora karze. 
Funkcjonariusze odzyskali lapto-
pa, który w poniedziałek odebrała 
właścicielka. 

Nieuczciwemu doręczycielowi 
grozi do 5 lat pozbawienia wolno-
ści i zapewne utrata posady. 

(aba)

Sklepik szkolny w skępskiej 
podstawówce istnieje od 9 lat. 
W czasie przerwy gromadzą się tu 
kolejki uczniów, kupują bułeczki, 
napoje, słodycze, ale także podsta-
wowe przybory szkolne.

– Nie musimy szukać poza 
szkołą, bo tu mamy wszystko na 
miejscu – mówi Robert . – Bardzo 
dobrze, że sklepik jest na miejscu. 

Zastrzeżeń do funkcjonowa-
nia placówki handlowej nie ma 
także dyrekcja szkoły ani kontro-
lerzy sanepidu. Właścicielka skle-
pu stosuje się do wszelkich suge-
stii dzieci, rodziców i nauczycieli 
w kwestii trafnego doboru asor-
tymentu. Zdaniem pracowników 
szkoły, z którymi udało się nam 
porozmawiać, w sklepiku dzieci 
kupują chętnie, produkty są świe-
że i bardzo różnorodne. Oprócz 
uwielbianych przez uczniów sło-
dyczy i chipsów, na półkach nie 
brakuje soków, owoców, jogurtów.  

– Jest to pierwsza skarga na 
sklepik – mówi Maria Stankiewicz, 
dyrektor SP w Skępem. – Nigdy 
wcześniej nikt do mnie nie zgłaszał 
zastrzeżeń. Nie było także nigdy 
wskazań pokontrolnych odnośnie 
świeżości produktów lub czystości 
na terenie sklepiku czy całej szko-
ły. Obserwuję funkcjonowanie 
tego punktu i jestem wdzięczna 
jego właścicielce za wprowadza-
nie do asortymentu także zdrowej 
żywności dla dzieci.

W ubiegłym tygodniu do na-
szej redakcji zatelefonowała mama 
jednego z uczniów skępskiej pod-

stawówki, informu-
jąc nas o nabyciu 
przez jej dziecko 
zepsutego napoju. 
Chodziło o oranża-
dę z nieaktualnym 
terminem przydat-
ności do spożycia. 

– Sklepik jest 
prywatny, a sprze-
dawanie zepsutych 
produktów zdarzyło 
się nie pierwszy raz 
– denerwuje się Czy-
telniczka. – Dobrze, że posmako-
wałam, odniosłam i zgłosiłam to 
w szkole.  

Mama ucznia zastanawia się, 
co byłoby, gdyby dziecko ten na-
pój wypiło i prosi o interwencję 
w tej sprawie w trosce o zdrowie 
uczniów.

Zdarzenie dokładnie pamięta 
właścicielka sklepu Jolanta Skła-
danowska. Tego dnia otrzymała 
z jednej z lipnowskich hurtowni 
dwie zgrzewki napoju, otworzyła 
i sprzedała dziecku. Po zgłoszeniu 
faktu natychmiast oddała pienią-
dze za produkt, partię towaru wy-
cofała ze sprzedaży i powiadomiła 
o fakcie dostawcę. Napój został 
zabrany, a w jego miejsce dostar-
czony został nowy, z terminem 
przydatności do spożycia przypa-
dającym na wrzesień 2012 roku.

– Nigdy wcześniej nie zda-
rzyła się podobna sytuacja, tym 
razem nie zwróciłam uwagi na 
dostarczony z hurtowni produkt 
– wyjaśnia Jolanta Składanowska. 

– Był to przypadek, za co bardzo 
przepraszam. Zawsze sprawdzam 
sprzedawany artykuł, tym razem 
było inaczej. Cała dostarczona 
partia towaru została niezwłocz-
nie zwrócona dostawcy i na pewno 
nie tra�ła do klienta. Jeżeli ktokol-
wiek ma zastrzeżenia do kupione-
go u mnie produktu, proszę mnie 
o tym poinformować, nikogo nie 
odeślę od okienka.

W sklepiku szkolnym otrzy-
maliśmy jeszcze jedno bardzo 
ważne zapewnienie: świeżość ar-
tykułów żywnościowych i sposób 
ich przechowywania oraz poda-
wania dzieciom są dla właściciela 
najważniejsze. Punkt handlowy 
współpracuje od lat ze sprawdzo-
nymi dostawcami, dzięki czemu 
jakakolwiek pomyłka czy zastrze-
żenia co do jakości czy świeżości 
produktu może zostać natych-
miast wyjaśniona, tak jak w tym 
przypadku. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Julka i Robert kupują tu chętnie
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      Dobrzyń nad Wisłą

Uhonorowali jubilatów
W środę w Dobrzyńskim Domu Kultury „Żak” odbyła się uro-
czystość wręczenia medali za długoletnie pożycie małżeń-
skie, nadanych przez prezydenta. Szesnastu parom honory 
przekazali przedstawiciele władz Dobrzynia nad Wisłą.

W środę wybuchł pożar w ponad 100-letnim drewnianym budynku przy ul. Kościuszki Ê
w Kikole. Dzięki szybkiej akcji strażaków ochotników, spalił się tylko dach i strych.

DYŻURY REDAKCYJNE
w środę w godz. 11.00-15.00 Piotr Wołyński

w czwartek w godz. 8.00-12.00 Adrianna Błaszkiewicz

w piątek w godz. 8.00-12.00 Karolina Rokitnicka

Czekamy na Państwa uwagi, interwencje, 
sugestie pod nr. tel. 56 682 26 80

R E K L A M A

      Lipno

Pieszy pod kołami
W piątek 62-latek trafił pod koła ciężarówki na przejściu 
dla pieszych przy ul. 3 Maja.

      Kikół

Płonął dom przy ul. Kościuszki

Medale za wieloletnie poży-
cie małżeńskie wręczał burmistrz 
Dobrzynia Ryszard Dobieszewski. 
W uroczystości wzięli  też udział 
przewodniczący rady miejskiej 
Henryk Domeradzki, zastępca 
burmistrza Ryszard Bartoszew-
ski oraz kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego Ewa Sobocińska-Fur-
manek.

Wyjątkowe jubileusze ob-
chodzili: Jadwiga i Kazimierz 
Barscy z Dyblina, Wanda i Józef 
Ciesielscy  ze Stróżewa, Krysty-
na i Jan Drużyńscy  z Dobrzynia 
nad Wisłą, Mieczysława i Kazi-
mierz Furmańscy  z  Bachorzewa, 
Marianna i Antoni Gołębiewscy 

z Leni Wielkich, Anna i Klemens 
Kowalscy z Bachorzewa, Tere-
sa i Kazimierz Kwapińscy z Ka-
mienicy, Alina i Roman Nowic-
cy z Kolonii Chalin, Marianna 
i Czesław Przymirscy z Chalina, 
Marianna i Mieczysław Różańscy 
z Dobrzynia nad Wisłą, Aurelia 
i Henryk Rzęsiewicz z Dobrzynia 
nad Wisłą, Halina i Jan Rzęsiewicz 
z Dyblina, Maria i Leon Sadowscy 
ze Strachonia, Halina i Czesław 
Suwalscy z Michałkowa, Ewelina 
i Stanisław Szczepańscy z Chali-
na, Teresa i Edward Wiśniewscy 
ze Szpiegowa.

(ak), fot. nadesłane

– Całe szczęście, że dyspo-
nujemy dwoma samochodami 
gaśniczymi. W tym czasie, kiedy 
wybuchł pożar przy ul. Kościusz-
ki, nasz wóz pojechał gasić pożar 
traw na Bielicy. I tam się zakopał. 
Gdyby nie to, że mieliśmy drugi, 
straty w domu byłyby dużo wyż-
sze – mówi Tomasz Kuczkowski 

z OSP Kikół.
Ochotnicy wyszli z inicjatywą 

pomocy pogorzelcom. W niedzie-
lę odbyła się kwesta uliczna. Uda-
ło się zebrać 1655 zł i te pieniądze 
w całości zostaną przeznaczone na 
zakup materiałów do odbudowy 
domu. – To zapewne kropla w mo-
rzu potrzeb – podkreśla Kuczkow-

ski.
Roman Małecki, poszkodowa-

ny w pożarze, za naszym pośred-
nictwem dziękuje za udzielenie 
bezinteresownej pomocy podczas 
pożaru domu oraz przy usuwaniu 
jego skutków, a także za zbiórkę 
pieniędzy.

(aba)

Było powołanie Zespołu Szkół w Kikole z nowym dyrektorem, zamknięcie gimnazjum Ê
w Suminie i to jeszcze nie koniec zmian w gminnej oświacie. W piątek radni będą głoso-
wać nad likwidacją Gminnego Zespołu Ekonomiczno-Administracyjnego Placówek Oświa-
towych.

      Kikół

Radni pożegnają GZEAPO

 GZEAPO został powołany 
do życia kilka lat temu przez po-
przedniego wójta. Chodziło o to, 
by jeden podmiot obsługiwał 
księgowo i płacowo szkoły, zaj-
mował się też organizacją dowozu 
uczniów i spinał wszystkie sprawy 
administracyjne. Koordynował też 
działania dyrektorów, pozyskiwa-
nie pieniędzy z Unii Europejskiej 
na rozmaite projekty oraz środ-
ków z rezerwy oświatowej.

– To dyrektorzy są bezpo-
średnio odpowiedzialni za kadry 
i �nanse. Te sprawy powinny być 
u źródła, niepotrzebny jest pośred-
nik w postaci GZEAPO – uważa 
wójt Józef Predenkiewicz. – Są 
problemy komunikacyjne między 
zespołem a dyrektorami, nie wszy-
scy są z działania GZEAPO zado-
woleni. Ta likwidacja ma przede 
wszystkim podłoże organizacyjne. 
Dyrektor szkoły nie potrzebuje 
kolejnego przełożonego. Poza tym 

nie będzie dochodzić do sytuacji 
rozmywania odpowiedzialności 
za jakieś błędy i żonglowania winą 
między szefem szkoły a GZEAPO. 
A tak też się zdarzało. No i wresz-
cie ostatnia sprawa: jest mniej 
szkół, mniej nauczycieli, mniej 
uczniów i taki zespół powoli traci 
rację bytu.

Wójt Józef Predenkiewicz chce 
likwidacji GZEAPO i powrotu do 
starego modelu, czyli inspektora 
oświaty w gminie. Zamiast sześciu 
pracowników, byłby jeden. Co 
z pozostałymi? – Na pewno nie bę-
dzie stanowisk głównego księgo-
wego i dyrektora, co nie oznacza, 
że ktoś zostanie wyrzucony. Będę 
starał się zagospodarować te osoby 
w urzędzie – zapewnia wójt.

Nie bez znaczenia jest też eko-
nomia. Wójt szacuje, że na samych 
dodatkach do pensji  dla najdroż-
szych pracowników zaoszczędzi 
60 tys. zł rocznie. Czy nie obawia 

się, że kolejna poważna zmiana 
w oświacie spowoduje brak stabi-
lizacji w pracy placówek? Zmian 
było w ostatnich miesiącach tyle, 
i to zaskakujących, że każdy może 
stwierdzić, że „nie zna dnia ani 
godziny”.

– To już koniec zmian 
w oświacie, więcej na pewno nie 
będzie – obiecuje wójt.

Były wójt i twórca GZEAPO 
Jacek Zająkała nie rozumie, czym 
podyktowana jest decyzja o li-
kwidacji zespołu. – Gmina to 
nie prywatne przedsiębiorstwo. 
Nie tylko koszty trzeba brać pod 
uwagę, są jeszcze inne czynniki  
– mówi.

O przyszłości GZEAPO radni 
gminy zadecydują na piątkowej 
sesji. Biorąc pod uwagę układ sił 
politycznych w radzie, wynik gło-
sowania nietrudno przewidzieć.

Adrianna Błaszkiewicz

Ze wstępnych ustaleń poli-
cjantów wynika, że ciężarowy DAF 
z naczepą potrącił mężczyznę, któ-
ry prawdopodobnie wtargnął na-
gle z chodnika na jezdnię, wprost 
pod nadjeżdżający pojazd. 62-letni 
pieszy z poważnymi obrażenia-

mi, w szczególności nogi, tra�ł do 
szpitala. Badanie stanu trzeźwości 
wykazało, że 32-letni kierowca cię-
żarówki był trzeźwy. Pieszemu po-
brano krew do badań. 

(aba)
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      Skępe

Płacą za godziny

W urzędzie gminy trwa przyjmowanie wniosków o szacowanie strat powstałych w wyniku 
ujemnych skutków przezimowania upraw. Oceny rozmiaru szkód dokona komisja powoła-
na przez wojewodę.  

Od dwóch lat obiekt poszpitalny przy Placu 11 Listopada w Lipnie jest pusty. – Budynek 
jest w coraz gorszym stanie, a wokół niego panuje potworny bałagan, liście z ubiegłej 
jesieni i szkła z powybijanych szyb to cała wizytówka. Chyba ktoś za to odpowiada. Tylko 
kto? – pyta Czytelniczka. CUK to nie tylko ubezpieczenia samochodowe. W mul-

tiagencji kupić możemy polisę na życie, ubezpieczenie 
mieszkania lub domu, a także polisę turystyczną czy ubez-
pieczyć firmę. Dla rolnika multiagencja oferuje komplek-
sowe ubezpieczenia w postaci obowiązkowych (OC rolnika, 
budynków rolnych i upraw) oraz dobrowolnych (mienie ru-
chome).Bogata oferta umożliwia elastyczne tworzenie pa-
kietów ubezpieczeń, które szyte są na miarę i dostosowy-
wane do indywidualnych potrzeb i możliwości finansowych 
każdego klienta.

     Powiat

Kto tu dba o porządek?
      Ubezpieczenia

W Lipnie polisy OC i AC
mogą być tańsze

Zakup ubezpieczenia samo-
chodu jeszcze nigdy nie był tak 
prosty i szybki. W zaledwie kil-
ka minut, na miejscu w oddziale, 
otrzymamy symulację cen polis 
z 20 wiodących na rynku Towa-
rzystw Ubezpieczeniowych. Dla 
bardziej zabieganych, CUK oferu-
je telefoniczne konsultacje. Warto 
porównać ceny polis dostępnych 
na rynku, bo może okazać się, że 
do tej pory przepłacaliśmy i to sło-
no za nasze ubezpieczenie. CUK 
posiada autorski program kom-
puterowy, dzięki któremu możliwe 
jest szybkie i precyzyjne wylicza-
nie składek ubezpieczeń OC, AC 
oraz złożonych pakietów ubezpie-
czeniowych. Polega on na tym, że 
po wpisaniu podstawowych infor-
macji, np. na temat kierowcy i jego 
pojazdu, program jest w stanie 
przeprowadzić precyzyjną symu-

lację cen oraz dobrać zakres polisy, 
który interesuje klienta. Po chwili 
otrzymamy gotowy, bezpłatny wy-
druk, który zawiera aktualne ceny 
polis z 20 Towarzystw Ubezpiecze-
niowych. Już nie będziemy musieli 
poświęcać kilku godzin czy nawet 
dni, poszukując najtańszej polisy 
w wielu Towarzystwach. W jed-
nym miejscu w oddziale CUK 
możemy znaleźć, wybrać i zakupić 
polisę. Dzięki systemowi CUK do-
bór ubezpieczenia staje się prosty 
i przyjemny, a co najważniejsze – 
tańszy!

ODDZIAŁ CUK Centrum Ubez-

pieczeń Komunikacyjnych w Lip-

nie znajduje się przy  ul. 3 Maja 
3 (obok Polo Marketu ). W tygo-
dniu odział jest otwarty od 8.00 do 
17.00 a w sobotę od 9.00 do 12.00 
tel.54 2873478  www.cuk.pl

Budynek po byłym szpitalu 
cały czas stanowi własność powia-
tu lipnowskiego. Dwa lata temu 
funkcjonujące w nim oddziały 
psychiatryczne zostały przeniesio-
ne na ulicę Nieszawską, a obiekt 
opustoszał. Teren przylegający do 
szpitala podzielno na mniejsze 
działki, część z nich już sprzeda-
no. Wciąż na właściciela czeka 
sam budynek poszpitalny wraz 
z 1,5-hektarowym gruntem, bo 
dwa przetargi nie przyniosły roz-
strzygnięcia (nie zgłosił się żaden 
oferent). Tymczasem i budynek, 
i jego otoczenie budzą zastrzeże-
nia mieszkańców. 

– Czy ktoś odpowiada za 
porządek na terenie wokół stare-
go szpitala? – pyta Czytelniczka.  
– Proszę tam jechać, sfotografo-
wać i pokazać, jak wygląda otocze-
nie. Okna zabite deskami, a szkła 
z powybijanych nie wiadomo kie-
dy szyb leżą sobie przy budynku. 
Zaznaczyć trzeba, że wejść na ten 
teren może każdy, nie ma ogro-
dzenia, zabezpieczenia ani stróża, 
a w pobliżu szkoła, plac zabaw, 
basen, domy jednorodzinne. Jest 
wiosna, bez problemu mogą do-
stać się tam dzieci, niewiele po-
trzeba, żebyśmy usłyszeli o jakimś 
nieszczęściu. Przy wejściu od ulicy 
Żeromskiego odrażający widok - 
otwarty dla wszystkich śmietnik. 

Sprawdziliśmy. Przy wjeździe 
do obiektu od Placu 11 Listopa-
da jest brama, ale wtajemniczeni 
wiedzą, że wejście na teren przy-
szpitalny jest możliwe dla każde-
go o każdej porze dnia i nocy od 
strony ulicy Żeromskiego. Tu rze-
czywiście nie napotkamy na żad-
ne zabezpieczenie i można obej-
rzeć sobie budynek ze wszystkich 
stron. Mieszkańcy na potwier-
dzenie swoich słów pokazują po-
rozrzucane szkła wokół budynku, 
zeschnięte liście przypominające 

REKLAMA

jesień, suche gałęzie. 
– Proszę zapytać właściciela, 

dlaczego nie sprząta tej posesji, bo 
chyba do tego, że nie było tu sprzą-
tane co najmniej od jesieni świad-
czą walające się wszędzie sterty 
suchych liści – mówi pani Teresa. 
– Każdy na swoim podwórku i wo-
kół niego musi utrzymywać porzą-
dek, a tu nie dość, że bałagan, to 
jeszcze szkła i inne niespodzianki. 
Właściciel nie widzi bałaganu, ale 
jednak tu bywa i widzi drzewa, 
które wycina. Zostały tylko wyso-
kie pnie.

Mieszkańcy nie kryją obu-
rzenia obecnym wyglądem tego 
terenu i wspominają czasy, kiedy 
to miejsce stanowiło wizytówkę 
miasta dla pacjentów z odległych 
nieraz okolic. Interweniującym 
w tej sprawie Czytelnikom zale-
ży na przywróceniu i utrzymaniu 
porządku także w tym rejonie ich 
miasta. O zastrzeżeniach miesz-
kańców powiadomiliśmy Staro-
stwo Powiatowe w Lipnie.

– Na wycięcie każdego drzewa 
musi być opinia i decyzja wydziału 
ochrony środowiska i taką na pew-
no właściciel posiada – wyjaśnia 
Jarosław Poliwko, wicestarosta lip-
nowski. – Starostwo powiatowe na 

swoim terenie wokół starego szpi-
tala żadnych drzew nie wycina, 
dokonywane jest to przez prywat-
nego właściciela na działce sprze-
danej w drodze przetargu. Nam 
pozostał już tylko duży obiekt po-
szpitalny z 1,5-hektarową działką, 
który czeka na właściciela. Oferty 
można składać do 27 kwietnia, 
a 7 maja zbierze się komisja. Być 
może tym razem, w drodze nego-
cjacji, uda się obiekt sprzedać. Po-
zostałe działki i portiernia zostały 
już sprzedane. 

Zgodnie z wyjaśnieniami 
wicestarosty, obiekt od ulicy 11 
Listopada jest zabezpieczony bra-
mą, natomiast działki od ulicy Że-
romskiego stanowią już własność 
prywatną bądź innych podmio-
tów i dlatego całkowite zabezpie-
czenie obiektu nie jest możliwe. 
Być może w maju także główna 
nieruchomość znajdzie swojego 
nowego właściciela i zmieni się jej 
wizerunek. Tymczasem w imieniu 
naszych Czytelników wyrażamy 
nadzieję, że głosy mieszkańców 
zostaną wysłuchane i teren zosta-
nie uprzątnięty. Dzięki temu bę-
dzie i ładniej, i bezpieczniej. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

     Bobrowniki

Pomoże wojewoda

Szkła pod oknami budynku poszpitalnego widać gołym okiem

Zmieniły się zasady nalicza-
nia opłat za zajęcia przedszkolne. 
Rodzice skępskich przedszko-
laków teraz płacą za nauczanie 
i opiekę za każdą godzinę pobytu 
dziecka w placówce przekraczają-
cą wymiar 5 bezpłatnych godzin 
w zakresie podstaw programo-
wych nauczania przedszkolnego. 
Oznacza to, że każdy rodzic może 
przyprowadzić swoje dziecko do 
przedszkola i zostawić je bez-
płatnie na 5 godzin, a za każdą 
kolejną rozpoczętą godzinę zajęć 
dydaktycznych, wychowawczych, 
opiekuńczych, doskonalących 
i kształcących umiejętności za-
płaci 2 zł.

Zastąpienie dotychczasowej 
opłaty stałej, pobieranej comie-
sięcznie, stawkami godzinowy-

Opłata stała, pobierana za pobyt dziecka w przedszkolu, zo-
stała zastąpiona stawką godzinową. Za każdą godzinę zajęć 
wykraczających poza podstawę programową rodzice płacą 
teraz 2 zł, a od godz. 7.00 do 12.00  świadczenia wychowawcze Ê
i dydaktyczne są bezpłatne.

mi to efekt zmian ustawowych. 
Poszczególne samorządy, jako 
organy prowadzące przedszkola 
publiczne, decydują o wysokości 
opłaty za każdą godzinę poby-
tu dziecka w placówce. Najważ-
niejszą zmianą jest jednak obo-
wiązek zapewnienia bezpłatnej 
5–godzinnej dziennej opieki 
przedszkolnej. Opłata w wysoko-
ści 2 złotych naliczana jest więc 
tylko za każdą rozpoczętą godzi-
nę wykraczającą poza czas reali-
zacji podstawy programowej. 

Radni miejscy uchwalili, iż 
przedszkola prowadzone przez 
miasto i gminę Skępe zapewniają 
bezpłatne nauczanie, wychowa-
nie i opiekę w wymiarze 5 godzin 
dziennie w godzinach od 7 do 12. 

Lidia Jagielska 

Rolnicy z Bobrownik i oko-
lic liczą straty. Niektórych upraw 
nie da się już uratować, dlatego 
właściciele gospodarstw liczą na 
wsparcie �nansowe. By wystąpić  
o jakąkolwiek pomoc, wniosko-
dawca musi posiadać dokument 
poświadczający rozmiar i rodzaj 
strat.    

– W związku z koniecznością 

przekazania do wojewody kujaw-
sko–pomorskiego w Bydgoszczy 
danych o zakresie szkód poniesio-
nych przez rolników w wyniku wy-
stąpienia w bieżącym roku zjawisk 
atmosferycznych (ujemne skutki 
przezimowania), prosimy poszko-
dowanych rolników z naszej gmi-
ny o pisemne lub ustne złożenie 
wniosku z podaniem powierzchni 

strat i rodzaju uprawy – zachęcają 
pracownicy Urzędu Gminy w Bo-
brownikach.

Wnioski należy składać w po-
koju 21. Szacowania strat w po-
szczególnych gospodarstwach rol-
nych dotkniętych skutkami zimy 
dokona komisja powołana przez 
wojewodę.  

Lidia Jagielska



Czwartek, 29 marca 2012
4 www.cli.info.plAktualności

      Tłuchowo

Czy zabraknie miejsc

w przedszkolu?
Przypominamy o możliwości przekazania 1 proc. swojego 
podatku organizacjom pożytku publicznego. Czy zaledwie 
1 proc. może pomóc lokalnym społecznikom z powiatu lip-
nowskiego? Okazuje się, że tak, i to bardzo.

      Tłuchowo

Ocalić od zapomnienia
Do 30 września mieszkańcy gminy Tłuchowo i osoby z nią 
związane mają czas, by przygotować teksty dotyczące życia 
na tym terenie. Najciekawsze zostaną opublikowane.

Wójt gminy Tłuchowo namawia rodziców 6-latków by, mimo że to jeszcze nieobowiązko-
we, posłali dzieci do podstawówek. Oferuje im szereg udogodnień, a wszystko po to, by 
w przedszkolach nie zabrakło miejsc dla najmłodszych.

      Powiat

Przekaż 1 procent

W ubiegłym roku, by rozła-
dować natłok dzieci w przedszko-
lu, władze samorządowe Tłucho-
wa przekonały część rodziców 
6-latków, by posłali je do szkół. 
Z okręgu Szkoły Podstawowej 
w Mysłakówku wszystkie dzie-
ci sześcioletnie poszły do klasy 
pierwszej, a w Szkole Podstawowej 
w Tłuchowie utworzona została 
jedna 19-osobowa klasa.

– Zaproponowaliśmy rodzi-
com preferencje w opiece nad 
6-latkami, stawiającymi pierw-
sze kroki w szkole – mówi wójt 
Krzysztof Dąbkowski. – Po pierw-
sze, klasy są tworzone wyłącznie 
z 6-latków. Po drugie, jeśli dzieci 
w kolejnych latach będą odstawa-
ły w poziomie edukacyjnym od 
rówieśników, to jesteśmy skłonni 
wprowadzić zajęcia wyrównaw-
cze i kontynuować je nawet do III 
klasy.

O tym wszystkim wójt roz-
mawiał z rodzicami na wywia-
dówce podsumowującej pierwsze 
półrocze.

5-latki muszą być obję-
te rocznym przygotowaniem 
przedszkolnym. Jeżeli, razem 
z 6-latkami, pozostałyby w przed-
szkolu w Tłuchowie, byłoby tam 
130 wychowanków. Ze względu 
na warunki lokalowe, trzeba by 
wprowadzić dwuzmianowość. Za-
brakłoby też miejsca dla 3-latków. 
Przedszkole w Tłuchowie ma do-
skonałe warunki, ale dysponuje 
86 miejscami.

– Przy założeniu, że żaden 
rodzic nie zapisze swojego 6-latka 
do podstawówki oraz mając 
na uwadze obowiązek objęcia 
przygotowaniem przedszkol-

nym 5-latków, w roku szkolnym 
2012/2013 do naszego przedszko-
la zapisanych zostanie ponad 120 
dzieci, nie licząc 3- i 4-latków – 
wylicza wójt Dąbkowski. Naucza-
nie przedszkolne w takiej sytuacji 
musiałoby się odbywać w syste-
mie zmianowym, a najmłodsze 
dzieci nie będą mogły być zapi-
sane do przedszkola. Uważam, że 
przy zaangażowaniu rad pedago-
gicznych przedszkola i szkół oraz 
jeśli rodzice zrozumieją istotę 
problemu i wezmą pod uwagę do-
bro wszystkich, zamiar zostanie 
osiągnięty – mówi wójt.

Zgodnie z pierwotnymi za-
łożeniami reformy oświaty, obo-
wiązkiem szkolnym dzieci sze-
ścioletnie miały zostać objęte od 
września 2012 roku. Jednak w ze-
szłym roku, pod hasłem „ratuj 
maluchy”, zaczęto zbierać podpi-
sy pod protestem w tej sprawie. 
W ogólnonarodowej dyskusji 
padały różne argumenty, od za-
bierania dzieciństwa do źle przy-
gotowanych szkół i dzięki temu 
udało się zebrać prawie 400 tysię-
cy podpisów. Protest, który dotarł 
na szczyty władzy tuż przed wy-
borami parlamentarnymi, okazał 
się na tyle skuteczny, że rząd wy-
cofał się ze swoich planów. Wia-
domo już, że sześciolatki zostaną 
objęte obowiązkiem szkolnym od 
2014 roku. Nawet jeśli przyjąć, że 
przesunięcie reformy kończy pro-
blemy dzieci podnoszone przez 
protestujących, to jednak rodzi 
zupełnie inne,  których - zdaje się 
- nikt wcześniej nie przewidział.

Sześciolatki, które w tym roku 
od września miały obowiązkowo 
pójść do pierwszej klasy, w ze-

szłym roku jako pięciolatki roz-
poczęły obowiązkową edukację 
w „zerówkach”. Teraz okazuje się, 
że nie muszą iść do szkoły, więc 
mogą dalej pozostać w przed-
szkolach, co w wielu przypadkach  
- nie tylko Tłuchowa - sprawi, że 
zabraknie w nich miejsc dla dzie-
ci 3- i 4-letnich, które od wrze-
śnia mogłyby rozpocząć edukację 
przedszkolną. 

Jest to o tyle absurdalne, że 
roczne przygotowanie przed-
szkolne 5-latka potrwa dwa lata. 
Ta sytuacja powoduje także okre-
ślone problemy �nansowe dla 
budżetu gminy. Na dzieci objęte 
edukacją przedszkolną nie przy-
sługuje subwencja oświatowa, 
zatem oddziały przedszkolne są 
utrzymywane z budżetu samorzą-
du i przy pomocy opłat rodziców. 

Za tymi dziećmi, które miały 
pójść w tym roku do szkoły, mia-
ła zatem pójść także subwencja 
oświatowa. Ale nie pójdzie, jeśli 
zostaną one w przedszkolu. Wte-
dy ten sam rocznik dzieci trze-
ba będzie �nansować przez dwa 
lata.

Co zatem zrobią rodzice 
dzisiejszych sześciolatków, będą-
cych właśnie w zerówkach, nie 
wiadomo, ale pewnie wyjaśni 
się to w ciągu najbliższych kilku 
miesięcy. Dodajmy także, że cały 
problem, dotyczący przesunięcia 
obowiązku szkolnego sześciolat-
ków o dwa lata, w mniejszym lub 
większym stopniu ale jednak do-
tyczy każdego samorządu w Pol-
sce.

Adrianna Błaszkiewicz,

fot. archiwum

Aby od 1 września do grona tłuchowskich przedszkolaków mogły dołączyć 3- i 4-latki, konieczne jest, by rodzice posłali 
6-latki do szkół

Jednym ze stowarzyszeń, na 
które można przekazać swój 1%, 
jest Karmelicka Ochotnicza Straż 
Pożarna w Woli. W poprzednich 
latach pieniądze uzyskane w ten 
sposób przeznaczane były na za-
kup sprzętu strażackiego m. in. 
węży, prądownic, rozdzielaczy itd. 
To ważne zakupy, bo sprzęt może 
służyć druhom na zawodach stra-
żackich, ale także - co ważniejsze 
- podczas akcji pożarniczych czy 
ratowniczych.

- Każda pomoc jest potrzebna 
takim organizacjom jak nasza - 
mówi prezes OSP Józef Szmelter. 
- W ubiegłych latach otrzymywa-
liśmy od 4 do 5,6 tys. zł.

Strażacy z Woli są dobrym 
wzorcem dla innych jednostek, je-
śli chodzi o zdobywanie pieniędzy 
jako jednostka pożytku publiczne-
go, chociaż - jak zapewnia prezes 
- początki nie był łatwe:

– Długo walczyliśmy z proce-
durami. Aby móc ubiegać się o 1 
procent, musieliśmy zmienić nasz 
statut, więc konieczne było zwoła-
nie zebrania. Później okazało się, 
że gdzieś przy przepisywaniu no-
wego statutu zabrakło przecinka 
i procedurę trzeba było powtarzać. 
Dziś wspomina się to z uśmie-
chem, ale wtedy nie było nam do 
śmiechu. Jednak strażacy są grupą 
zaciętą i upartą, udało się nam.

1 procent mieszkańcy powiatu 
przeznaczyć mogą także na oświa-
tę, a konkretnie na Stowarzyszenie 
na Rzecz Pełnego Rozwoju Dzieci 
i Młodzieży, które prowadzi szkołę 
w Zajeziorzu (gmina Kikół)

– To drugi rok, kiedy ludzie 

mogą wspierać nasze stowarzy-
szenie za pomocą odpisu. W ubie-
głym roku spłynęło do nas ok. 1500 
złotych. Pieniądze te przeznaczyli-
śmy m. in. na zakup pomocy na-
ukowych i zabawek do świetlicy 
oraz zakup książek - mówi Ewa 
Żuchowska, prezes stowarzysze-
nia.

Być może mieszkańców na-
szego powiatu skusi przekazanie 
1% podatku na rzecz Orkiestry 
Reprezentacyjnej Powiatu Lip-
nowskiego, czyli stowarzyszenia 
Odeon.

– Stowarzyszenie ma za zada-
nie prowadzenie orkiestry dętej 
i pieniądze o�arowane nam przez 
podatników tra�ają właśnie na 
ten cel. Organizujemy wyjazdy 
na konkursy, przeglądy czy kuli-
gi, a latem na warsztaty muzycz-
ne. W ubiegłym roku byliśmy m. 
in. w Niemczech czy Czechach, 
a w tym roku mamy już zapro-
szenie do Holandii – mówi prezes 
stowarzyszenia Elżbieta Bytner.

 Trzy przedstawione przez nas 
organizacje znajdują się liście mi-
nisterialnej Organizacji Pożytku 
Publicznego. Nie oznacza to jed-
nak, że są to jedyne organizacje 
z Lipna czy powiatu lipnowskiego, 
na które można przekazać swój 
1 procent podatku. Wiele szkół 
i przedszkoli oraz organizacji, np. 
PCK czy Polski Związek Niewi-
domych, korzysta z pośrednictwa 
ogólnowojewódzkich lub ogólno-
polskich organizacji pożytku pu-
blicznego.

(arch)

NUMERY KRS

Karmelicka Ochotnicza Straż Pożarna w Woli
0000013316

Stowarzyszenie na Rzecz Pełnego Rozwoju Dzieci i Młodzieży
0000329645

Stowarzyszenie Odeon
0000325971

W konkursie literackim może 
wziąć udział każdy, kto zechce po-
dzielić się wspomnieniami doty-
czącymi życia rodzinnego, społecz-
nego i kulturalnego. Tematy mogą 
obejmować okres przedwojenny, 
okupacyjny, współczesność. 

Najciekawsze prace zostaną, 
za zgodą autorów, opublikowane 
w książce „Gmina Tłuchowo we 

wspomnieniach”.
Prace można składać do 30 

września do Biblioteki Publicznej 
w Tłuchowie. – Nie ma określonej 
długości tekstu ani formy, w ja-
kiej ma zostać sporządzony. Może 
to być wydruk komputerowy, ale 
również rękopis – mówi Krystyna 
Michalska.

(aba)



      Skępe

Spotkanie z poetką
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      Powiat

Witajcie!

Bartosz Siwa urodził się 22 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,5 kg 

i mierzył 56 cm. Jest synem Angeliki 
i Adriana z Lipna, ma siostrę Wiktorię.

30 marca w skępskim Centrum Kulturalno–Oświatowo–Rekreacyjnym odbędzie się spo-
tkanie autorskie z poetką Anną Marcinkowską. Organizatorem przedsięwzięcia jest miej-
scowa książnica.

      Lipno

Jest kandydatka na burmistrza
Magdalena Mańkowska została laureatką IX Konkursu Wiedzy o Samorządzie Terytorial-
nym. W finale zaprezentowała się jako kandydatka na burmistrza Lipna. – Magda jest 
trzecią laureatką konkursów w historii naszej szkoły – mówi Hanna Kułak, dyrektor Pu-
blicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich w Lipnie.

Michał Kawalec urodził się 23 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 2,7 kg 

i mierzył 54 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Eweliny i Łukasza z Lipna.

Julia Jabłońska urodziła się 21 marca 
w Bra-medzie, ważyła 3 kg i mierzyła 

56 cm. Jest pierwszym dzieckiem Anny 
i Łukasza z Nasiegniewa.

Pierwsza córka Justyny i Jerzego 
Gogolinów z miejscowości Liciszewy 
urodziła się 19 marca w lipnowskim 

szpitalu, ważyła 2,95 kg i mierzyła  
53 cm.

Marcelek Leśniewski urodził się  
20 marca w Bra-medzie, ważył  

3,5 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Anny i Mateusza ze Skępego oraz 

bratem Paulinki i Krystianka. 

Szymon Kuczkowski urodził się  
19 marca w lipnowskim szpitalu, ważył 
2,6 kg i mierzył 53 cm. Jest pierwszym 

dzieckiem Marii i Ireneusza z Ośmia-
łowa.

Syn Krzysztofy i Krzysztofa Katarzyń-
skich z miejscowości Grabiny urodził 
się 24 marca w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,55 kg i mierzył 56 cm. Jest 

bratem Darii, Marcina, Michała, Kingi 
i Jakuba. 

Oliwia Ruchewicz urodziła się 19 mar-
ca w lipnowskim szpitalu, ważyła  

3,35 kg i mierzyła 57 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Magdaleny i Jarosława 

z Zadusznik. 

Do tegorocznej edycji konkur-
su przystąpiło 15 gimnazjalistów 
z Lipna, wśród nich Magdalena 
Mańkowska, uczennica klasy trze-
ciej. Zmaganiom uczniów przyglą-
dali się przewodnicząca sejmiku 
Dorota Jakuta, wiceprzewodni-
czący Adam Banaszak oraz radni 
Jacek Gajewski i Elżbieta Krzyża-
nowska.

– Na początku nie przypusz-
czałam, że pójdzie mi tak dobrze 
– przyznaje Magda. 

Finał konkursu odbył się 15 
marca w urzędzie marszałkow-
skim. Do rywalizacji stanęło 70 
uczniów, którzy najlepiej pora-
dzili sobie w dwóch pierwszych 
etapach konkursu. W pierwszym, 
30 listopada ub. r., wzięło udział 
ponad 1,2 tysiąca uczniów z 101 
szkół gimnazjalnych z regionu. 
Do etapu rejonowego, który odbył 
się 13 stycznia w  Toruniu, Byd-
goszczy, Włocławku, Inowrocła-
wiu i Grudziądzu zakwali�kowało 
się 287 gimnazjalistów z 79 szkół, 
a wśród nich już tylko dwie osoby 
z lipnowskiego gimnazjum.  

Do �nału konkursu, który 
składał się z części teoretycznej 
i praktycznej, uczennica Publicz-
nego Gimnazjum w Lipnie dotarła 
w gronie 70 najlepszych z woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego.

– Trzeci etap, �nałowy skła-
dał się z dwóch części – opowia-
da dyrektor Hanna Kułak. – Po 
części pisemnej spośród uczniów, 
którzy prawidłowo odpowiedzieli 
na 75 procent pytań, wyłoniono 
13 laureatów. Wśród nich właśnie 
znalazła się uczennica naszej szko-
ły. Magdalena Mańkowska będzie 
zwolniona z egzaminu gimnazjal-
nego z historii i wiedzy o społe-
czeństwie, uzyskując maksymalną 
liczbę punktów. Jest to trzecia lau-
reatka konkursu w historii nasze-
go gimnazjum, z czego oczywiście 
cieszymy się bardzo, a Magdzie 
serdecznie gratulujemy. 

W części ustnej rundy �na-
łowej zadaniem uczestników było 
zaprezentowanie siebie jako kan-
dydata na samorządowca. Lipno-
wianka wystąpiła w roli kandydat-
ki do fotela burmistrza.

- Najważniejszy problem, jaki 
trzeba zlikwidować, to wysokie 
bezrobocie, priorytetowa inwesty-
cja do zrealizowania do utworzenie 
w naszym mieście Centrum Festi-
walowego Kina Niemego Poli Ne-
gri, a to wiąże się ze zwalczaniem 
bezrobocia – opowiadała Magda. 
– Działalność takiego centrum to 
także ludzie, pracownicy i goście 
odwiedzający Lipno, a co za tym 
idzie handel, usługi i miejsca pra-
cy. W naszym mieście niezbędne 
jest także utworzenie miejsca roz-
woju i spotkań dla młodzieży.

Jak widać plany kandydatki na 
burmistrza Lipna są bardzo ambit-
ne i niewątpliwie zdobyłyby uzna-
nie wyborców, gdyby Magda zde-
cydowała się w przyszłości o ten 
urząd zawalczyć. Póki co jednak 
plany zawodowe uczennica wiąże 
z medycyną. Biologia i chemia to 

jej ulubione przedmioty, a hob-
by to strzelectwo. Ćwiczy chętnie 
i z sukcesami, należy do szkolnego 
kółka strzeleckiego, obecnie gru-
powo zajmują pierwsze miejsce 
regionu włocławskiego. 

– Tu ćwiczymy skupienie, a to 
pomaga w życiu – mówi Mag-
da. – Wracając do konkursu wie-
dzy o samorządzie terytorialnym, 
to muszę przyznać, że nigdy nie 
spodziewałam się, że dojdę tak 
daleko w dziedzinie związanej 
z historią i prawem. Motywował 
mnie i przygotowywał pan Piotr 
Rygielski. Konkurencja była duża, 
najtrudniejszy był trzeci etap, nikt 
nie spodziewał się tak zaskakują-
cych pytań. 

Magdalena Mańkowska jest 
uczennicą trzeciej klasy GP nr 1 
w Lipnie, oprócz zwolnienia z eg-
zaminu z części humanistycznej 
ma możliwość wyboru szkoły. 
Wszystko na to wskazuje, że od 
września zasili szeregi lipnowskich 
licealistów.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

W najbliższy piątek w samo 
południe w sali CKOR–u nie lada 
niespodzianka czeka wszystkich 
miłośników wierszy. Spotkania 
z twórcami regionalnymi wpisały 
się już do tradycji imprez organi-
zowanych przez Miejsko–Gminną 
Bibliotekę Publiczną w Skępem. 
Tym razem pasjonaci poezji będą 

mieli niepowtarzalną okazję po-
znania i wysłuchania wierszy, 
otrzymania autografu, zapoznania 
się z zainteresowaniami i życiem 
Anny Marcinkowskiej. Poetka na 
co dzień mieszka w Kowalu.

– Serdecznie zapraszam 
mieszkańców miasta i gminy Skę-
pe na spotkanie z poetką Anną 

Marcinkowską – zachęca Urszula 
Małkiewicz, dyrektor M-GBP.

Spotkanie autorskie rozpocz-
nie się już w najbliższy piątek 
o godz. 12.00 w sali głównej Cen-
trum Kulturalno–Oświatowo–Re-
kreacyjnego.     

Lidia Jagielska

Magdalena Mańkowska
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Ostatnie tygodnie obfitowały w mniejsze i większe sukcesy uczniów z „Modelarni Kikół”, 
działającej w Zespole Szkół w Kikole. W niedzielę powalczą na Mistrzostwach Polski mo-
deli balonów.

      Lipno

Pamięć trzeba ćwiczyć
W ubiegłą środę w czytelni lipnowskiej biblioteki odbyła 
się prelekcja „Ćwicz pamięć póki pamiętasz”. To kolejne 
spotkanie z lekarzem medycyny rodzinnej w ramach akcji 
Akademia Zdrowia Seniora.

      Kikół

Sukcesy młodych modelarzy

W miniony wtorek przedszkole w parku oraz miejscowa książnica zorganizowali czytelni-
cze powitanie wiosny z wierszami Marii Konopnickiej. 

      Lipno

Wiosna z Marią Konopnicką

Modelarnia zaprosiła kolegów 
i koleżanki z ZS do udziału w kon-
kursie plastycznym o tematyce 
lotniczej na szczeblu regionalnym. 
Został on zorganizowany przez 
Międzynarodową Federację Lot-
niczą. Temat tegorocznych prac to 
„Cichy lot”. W kategorii juniorów 
młodszych drugie miejsce zajęła 
Natalia Waszkiewicz z klasy IV b, 
wyróżnienia otrzymali Maciej Tu-
łodziecki z klasy IV b i Liwia Żół-
tek z klasy V b. Wśród juniorów 
na drugiej pozycji uplasowała się 
Katarzyna Frej.

Nagrodzone prace powalczą 
teraz w konkursie ogólnopolskim. 
Nagrodą dla zwycięzców  szczebla 
regionalnego jest lot samolotem 
nad Włocławkiem.

W Otwartych Mistrzostwach 

Aeroklubu Włocławskiego mode-
li szybowców halowych w klasie 
F1N „Modelarnia Kikół” druży-
nowo zdobyła srebro, a indywidu-
alnie złoto zgarnęła Patrycja Mar-
cinkowska. Jakub Gortych zdobył 
5. miejsce. W Otwartych Regio-
nalnych Mistrzostwach Aeroklubu 
Włocławskiego modeli balonów 
na ogrzane powietrze w klasie FB, 
które były eliminacjami do Mi-
strzostw Polski, uczniowie zajęli 
pierwsze miejsce. W klasy�kacji 
indywidualnej złoto zdobyła po-
nownie Patrycja Marcinkowska, 
na podium znalazł się też Mikołaj 
Żuchowski (trzecie miejsce).

W niedzielę, 1 kwietnia kikol-
scy modelarze będą reprezento-
wać szkołę i Aeroklub Włocławek 
na Mistrzostwach Polski modeli 

balonów.
Uczniowie pracują pod okiem 

nauczycielki geogra�i Małgorzaty 
Bejgrowicz.

(aba), fot. nadesłane

Natalia Waszkiewicz zajęła drugie 
miejsce w konkursie „Cichy lot”

Drużyna modelarzy z opiekunką Małgorzatą Bejgrowicz oraz dyplomami i medalami przywiezionymi z Otwartych Regional-
nych Mistrzostw Aeroklubu Włocławskiego

Prelekcję poprowadziła Maria 
Bautembach, lekarz medycyny ro-
dzinnej. Opowiedziała o chorobach 
towarzyszących starzeniu się orga-
nizmu, schorzeniach otępiennych, 
zawrotach głowy i chorobie Alzhe-
imera. W spotkaniu uczestniczy-
li członkowie Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
oraz mieszkańcy Lipna. Nie było 
de�nicji medycznych i niezrozu-
miałego dla laików słownictwa, 
były za to przykłady z życia i park-
tyki lekarskiej, w doskonały sposób 
obrazujące choroby, ich charakte-
rystyczne objawy, diagnozowanie, 
rokowania, leczenie, fazy przebie-
gu. Nie zabrakło wskazówek doty-
czących pro�laktyki chorób mózgu 
oraz opieki nad osobami dotknię-
tymi schorzeniami.  

 – Ćwiczenie umysłu to pod-
stawowa zasada pro�laktyki – 
mówi lekarz Maria Bautembach. 
– Czytanie książek, gazet, wierszy, 
rozwiązywanie krzyżówek, ale tak-
że liczenie, dodawanie, mnożenie 
stosowane są powszechnie w le-
czeniu chorób otępiennych przez 
lekarzy niemieckich. Te czynności 
powinny zastąpić kilkugodzinne 
oglądanie seriali. Bardzo ważne jest 
oczywiście też dotlenienie mózgu, 
a więc spacery na powietrzu.      

Wszyscy uzyskali fachowe 
i wyczerpujące odpowiedzi na py-
tania związane z prostą receptą na 
zaburzenia pamięci. Okazuje się, że 
tu prym wiodą ćwiczenia, które po-
prawiają funkcjonowanie mózgu, 

pobudzają umysł i koncentrację. 
Wiele uwagi prelegentka poświęci-
ła chorobie Alzheimera.

– Jest to choroba postępująca 
bardzo szybko, ale pamiętajmy, że 
nie każde zapomnienie o jakimś 
fakcie to już choroba Alzheimera. 
Tu jest konieczna diagnoza posta-
wiona przez lekarza rodzinnego lub 
psychiatrę na podstawie testu wy-
kazującego ubytki pamięci – mówi 
Maria Bautembach. – Podobnie jak 
w przypadku innych chorób, np. 
nowotworowych, lepsze rokowania 
mają osoby starsze. Na Alzheimera 
zapadają już 50–latkowie i wtedy 
zdarza się, że ci umierają w ciągu 
jednego roku. Chorobę tę leczy się 
oczywiście farmakologicznie, dzię-
ki czemu proces ulega spowolnie-
niu. 

Uczestnicy spotkania dowie-
dzieli się także, jakie są przyczyny 
zawrotów głowy. Okazuje się, że 
powodują je przede wszystkim 
wszelkie schorzenia organizmu: 
anemia, cukrzyca, choroby serca. 
Drugą grupę czynników stanowią 
choroby laryngologiczne, a trzecią 
zaburzenia kręgosłupa szyjnego. 

Lekarze diagnozują i leczą cho-
roby, ale najwięcej zależy jednak od 
nas samych. Uczestnicy spotkania 
dowiedzieli się, jak ważny jest ruch 
na świeżym powietrzu, gimnastyka 
i aktywny tryb życia. Ze spotkania 
wszyscy wynieśli jedno przesłanie: 
ćwiczyć trzeba i umysł, i ciało.       

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Zebrani słuchali i pytali

Prelekcję poprowadziła Maria Bautembach

Wszyscy radośnie i uroczyście 
witali astronomiczną wiosnę, a spo-
soby były różne. Wszędzie było ko-
lorowo i wyjątkowo. W przyjęcie 
gościa włączyła się także biblioteka.  
Dzieci z opiekunkami z Przedszko-
la Miejskiego nr 1 pożegnały zimę, 
a z okrzykami i radością przywita-
ły Panią Wiosnę, którą była Iwona 
Kowalska z Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Lipnie. Tego dnia 
w przedszkolu królowały wierszy-
ki, wiosenne zagadki oraz zabawy 
pełne słońca i kwiatów, przygoto-
wane przez bibliotekarzy. Ważnym 
punktem spotkania była prezenta-
cja twórczości Marii Konopnickiej. 

(LiJ), fot. nadesłane Pszczółki ciągnęły do kolorowych kwiatów Pani Wiosny
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      Wielgie

Rozmawiali po niemiecku
      Lipno

Kolejna premiera
Teatr Dworzec Główny zaprasza na spektakl pt. „Dziew-
czyna”. Jest to kolejna sztuka wystawiana przez lipnowską 
grupę teatralną. Tym razem aktorom przyszło zmierzyć się 
ze scenariuszem autorstwa Dariusza Czapiewskiego.

      Skępe

Wybiorą wiosenną piosenkę
Centrum Kulturalno–Oświatowo–Rekreacyjne do 6 kwietnia czeka na zgłoszenia uczest-
ników tegorocznej edycji Gminnego Przeglądu Piosenki „Na powitanie wiosny”. Młodzi 
artyści staną w konkursowe szranki już 12 kwietnia.

Po części powitalnej, młodzież 
obejrzała bajkę „Kopciuszek” w ję-
zyku angielskim. Spektakl wyreży-
serowała Monika Grzędzicka.

Punktem kulminacyjnym 
spotkania była rywalizacja klaso-
wa, polegająca  na  zaprezentowa-
niu  wylosowanego dużo wcześniej 
kraju. Oj, działo się! Najlepsza 
okazała się klasa II d prezentująca 

– Prości bohaterowie, jakich 
wielu wśród nas, i kluczowe dla 
nich problemy. W tle, z boku, hi-
storia tytułowej dziewczyny. Pro-
szę jednak nie spodziewać się mo-
ralizatorstwa, to przede wszystkim 
rozrywka. Myślę, że to trudny 
do zagrania tekst, dlatego jestem 
ciekaw jak aktorzy Dworca sobie 
z nim poradzili – mówi autor sce-
nariusza Dariusz Czapiewski.

Sztuka odbędzie się w najbliż-

szą niedzielę, 1 kwietnia, o godzinie 
18.00 w kinie Nawojka. Spektakl 
przeznaczony jest dla młodzieży 
i dorosłych. Wstęp wolny. Wystę-
pują: Monika Szymańska, Moni-
ka Witkowska, Oliwia Bagińska, 
Anna Węsierska, Arleta Sumińska, 
Weronika Ziemiańczyk, Marcin 
Jaworski, Dawid Sieradzki, Mate-
usz Winnicki. 

(MaJ)

      Wielgie

Angielski „Kopciuszek”
Pierwszy dzień wiosny uczniowie gimnazjum w Wielgiem 
powitali wraz z językami obcymi. 

Niemcy, drugie miejsce zajęła kla-
sa III b (Włochy), trzecie miejsce 
zajęła klasa IIIc (Rosja). Gimna-
zjum odwiedziły również Czerwo-
ne Kapturki z całej Europy. 

Imprezę zorganizowały Mo-
nika Grzędzicka, Katarzyna Na-
wrocka oraz Justyna Jaglińska. 

(ak), fot. nadesłane

      Wielgie

Wszystko dla pań

Tradycyjnie już mężczyźni z Suradówka zaprosili panie z wioski i okolic do miej-
scowego Centrum Kulturalno-Rekreacyjnego na wieczór zorganizowany z okazji 

Dnia Kobiet. Przygotowano wiele atrakcji. Wystąpił teatr Bene nati z lipnowskiego 
ogólniaka ze spektaklem Marty Rybarczyk „Mówią o sobie”, wyreżyserowanym 

przez Wandę Mróz, Kabaret UZUZY  ze skeczem  „W przebieralni” oraz Kabaret TO 
i OWO z Wielgiego pod kierunkiem Haliny Ślufinskiej, który wesołymi utworami 
porwał zebranych do tańca. Całość poprowadził Grzegorz Słupecki, oprawę mu-
zyczną zapewnił Duet Beata i Tomek. Wszystkie panie, oprócz życzeń, otrzymały 

tradycyjną różyczkę i słodki upominek.

Uczniowie dobrze się bawili

W miniony wtorek Publiczne Gimnazjum w Wielgiem odwiedziła lektorka Deutsch Wagen Tour Magdalena Jurowska. Warsz-
taty językowe, które poprowadziła, to przede wszystkim animacje językowe, gry, zabawy oraz konkursy. Uczniowie dobrze się 

bawili z językiem niemieckim. Lekcji tej nie można porównać z żadnymi tradycyjnymi zajęciami w szkole. 
(ak), fot. nadesłane

Wiosna to niewątpliwie czas 
radości, wyjazdów, biwaków, pikni-
ków i miłych spotkań na świeżym 
powietrzu. Każdy wie, że nic tak 
nie uprzyjemnia wspólnie spędzo-
nych chwil jak piosenka. Pamiętają 
o tym także organizatorzy gminne-
go przeglądu piosenki o tematyce 
wiosennej i turystycznej, czyli skęp-
skie Centrum Kulturalno–Oświato-
wo–Rekreacyjne.

– Celem konkursu jest wyło-
nienie młodych artystów, ale także 
rozbudzenie aktywności muzycznej 
dzieci i młodzieży, prezentacja róż-
norodnych piosenek i popieranie 
twórczych zainteresowań młodego 
pokolenia – mówi Karolina Maćkie-
wicz, organizator przeglądu.

Swoje umiejętności zaprezentu-
ją przedszkolaki (grupy 6 –latków), 

uczniowie szkół podstawowych 
z gminy Skępe oraz gimnazjaliści. 
Ze względu na rozpiętość wiekową 
uczestników komisja konkursowa 
będzie oceniała występy młodych 
piosenkarzy aż w czterech katego-
riach. 

Karty zgłoszenia oraz imien-
ne listy uczestników należy składać 
w CKOR do 6 kwietnia. Szczegóło-
wych informacji udzielają opiekun-
ki konkursu Karolina Maćkiewicz 
i Ewa Jastrzębska. 

– Proszę wychowawców klas 
o wcześniejsze przeprowadzenie eli-
minacji i wyłonienie tylko jednego 
uczestnika z każdej klasy – mówi 
Karolina Maćkiewicz. – Przegląd 
odbędzie się 12 kwietnia w sali 
CKOR w Skępem, jury oceni dobór 
repertuaru, muzykalność, warun-

ki głosowe wykonawców, kulturę 
żywego słowa i ogólny wyraz arty-
styczny. My zapewniamy nagłośnie-
nie i urządzenie odtwarzające płyty, 
nie refundujemy natomiast kosztów 
przejazdu. Wszyscy wyróżnieni 
otrzymają nagrody książkowe i pa-
miątkowe dyplomy, a laureaci zapre-
zentują się przed gośćmi skępskiego 
koncertu z okazji powitania wiosny. 

Każde dziecko może zaprezen-
tować tylko jedną piosenkę, czas 
występu nie może przekroczyć  
4 minut. Organizatorzy nie prze-
widują występów grupowych, za to 
młodzi muzycy mogą zaprezento-
wać własną twórczość. 

Patronat nad imprezą objął bur-
mistrz Skępego Andrzej Gatyński.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

W szkołach już trwają przygotowania do przeglądu piosenki – na zdjęciu dzieci z oddziału przedszkolnego SP w Czermnie
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      Powiat

Dzień Wagarowicza w szkołach

21 marca nikt z Zespołu Szkół 
w Kikole nie chciał wybrać się na 
wagary. A to za sprawą atrakcji, 
jakie czekały na uczniów. Pierwsze 
godziny lekcyjne odbyły się we-
dług planu. Później podstawówko-
wicze i gimnazjaliści uczestniczyli 
w żywej lekcji historii o kampanii 
wrześniowej, konkursie na naj-
bardziej ekologiczną i urodziwą 
marzannę. Z kukłami przemasze-
rowano na jezioro, gdzie zostały 
spalone. 

Dzień wiosny dał też okazję 
do podsumowania i rozstrzygnię-
cia konkursów: fotogra�cznego – 
zwiastuny wiosny,  plastycznego – 
wiosna w malarstwie, literackiego 
- wiosna w literaturze, na najlep-

Minioną środę w wielu szkołach naszego powiatu uczniowie spędzili na wesoło. Były ske-
cze, konkursy, a także tradycyjne pożegnanie zimy z marzanną.

sze przebranie. Były też występy, 
skecze, ale najwięcej emocji na 
widowni wywołały wybory Miss 
Szkoły, przygotowane przez Rena-
tę Kilanowską i gimnazjalistów. 

Zimę żegnali także uczniowie 
z Bobrownik. Klasy przygotowa-
ły marzanny ze słomy i bibuły. 
W obecności wszystkich zostały 
one spalone. Potem, przy ognisku 
i pieczonej kiełbasce, witano wio-
snę.

Dzieci ze Szkoły Podstawo-
wej z Czarnem i z Dobrzynia nad 
Wisłą też przygotowały marzan-
ny, w podstawówce w Wielgiem 
Dzień Wagarowicza upłynął pod 
znakiem sportu.

„Wiosno, ach to Ty” – pod 

takim hasłem uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Piątkach powitali 
pierwszy dzień wiosny. Program 
obchodów tego dnia ob�tował 
w liczne konkursy o tematyce 
wiosennej, odbyła się też degusta-
cja pysznych surówek. Ostatnim 
punktem uroczystości było spale-
nie kukły marzanny.

Scenariusz zabawy w Szko-
le Podstawowej w Zadusznikach 
przygotowała Dorota Augusty-
niak. Klasy od zerówki do VI  
przygotowały plakaty prezentują-
cego pierwsze oznaki wiosny oraz 
scenki na ten temat, poza tym był 
pokaz mody wiosennej i karaoke.

(aba, ak), fot. nadesłane

Dzień wiosny w Piątkach

Bobrowniki – ostatnie chwile słomianych kukieł

Bobrowniki – uczniowie witali wiosnę przy ognisku

Kikół – Va ze swoją marzanną

Kikół – Artur Stołowski wygrał konkurs 
na najlepsze przebranieKikół – płonną marzanny

Kikół – gimnazjaliści przebrani w stroje wojskowe z okresu kampanii wrześniowej z 1939 r.
Kikół – Gabrysia Szybowska i Alicja Bojanowska oraz Karol Adrjanow „Miss 

Łord”, Dawid Gajewski Miss Foto i Patryk Kamiński Miss Publiczności
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Czarne – kukłę strawiły płomienie Czarne – pierwszego dnia wiosny dzieci przywdziały kolorowe stroje Czarne – umajone gałązki

Dobrzyń nad Wisłą – dzieci przeszły ulicami w kolorowym korowodzie

Wielgie – artystyczna prezentacja IVc

Wielgie – występ klasy Va

Wielgie – popisy VcZaduszniki – piękne Panie Wiosny

Zaduszniki– mimo Dnia Wagarowicza, frekwencja w szkole była dobra Zaduszniki – zabawa dla odważnych, czyli karaoke

Zaduszniki – każda klasa przygotowała wiosenny plakat
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       Skępe

Z radością pożegnali zimę
20 marca skępskie dzieci uroczyście powitały wiosnę. Była muzyka i wesoły korowód, 
a najpierw w nurcie rzeki Mień  utopiono marzannę. Organizatorem zabawy byli Miejsko–
Gminna Biblioteka Publiczna i Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjne.

W ubiegły wtorek na ulicach 
miasta dzieci i młodzież przy-
witały wiosnę. Było kolorowo 
i symbolicznie. Najwięcej emocji 
wśród uczestników zabawy budzi-
ło niewątpliwie topienie płonącej 
marzanny w nurcie rzeki Mień. 
Śmierć własnoręcznie wykonanej 
przez dzieci kukły oznaczała de�-

nitywny koniec zimy i rozpoczęcie 
wiosny. 

– W zajęciach uczestniczyło 
15 dzieci z miasta i gminy Skę-
pe – mówi Karolina Maćkiewicz 
z CKOR-u. –Wszyscy razem robi-
liśmy marzannę, po czym w weso-
łym korowodzie przeszliśmy uli-
cami nad rzekę, by symbolicznie 

spalić i utopić kukłę.
Nad przebiegiem zajęć czu-

wały organizatorki: Urszula Mał-
kiewicz – dyrektor miejscowej 
biblioteki i Karolina Maćkiewicz 
z CKOR-u. Dzieci o rozpoczy-
nającej się wiośnie powiadomiły 
mieszkańców. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska – Żegnaj zimo, witaj wiosno – oznajmili wszyscy uczestnicy korowodu

Palenie i topienie kukłyOd godziny 14.00 wszyscy intensywnie pracowali

Chłopcy przygotowywali materiały 
do robienia kukły, najważniejsza była 

słoma Własnoręcznie wykonaną marzannę prezentują Kasia i Patryk Pierwszy wiosenny spacer

– W końcu będzie cieplej i kwiaty będą 
takie jak ten, tyle że prawdziwe – poin-

formowały nas Małgosia i NikolaZgodnie z tradycją, dziecięcy orszak z marzanną obszedł ulice miastaPani Kasia zadbała o wiosenny wygląd uczestników
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      Dopłaty

Pierwsi będą... pierwszymi
Rolnicy, którzy wcześnie uporają się z wypełnieniem wnio-
sku o płatności bezpośrednie mają większe szanse na szyb-
sze ich otrzymanie.

      Uprawy

Przewódki – trzecie wyjście
Jakość czy ilość, to dylemat każdego rolnika, który decydował się na wysianie pszenicy 
jarej lub ozimej. Jak na razie wygrywa ilość, ponieważ areał upraw pszenicy jarej w ciągu 
10 lat spadł w Polsce o połowę.

       Uprawy

Kukurydza 
najmniejszym złem
Kiedy rolnik uzna, że zima okazała się bezlitosna dla jego 
upraw i postanowi o ich zaoraniu, musi dość szybko pod-
jąć decyzję co wysiać zamiast ozimin?

      Hodowla

Prześwietlą stado
Ocena użytkowości mlecznej to jeden ze sposobów zdobycia niezbędnej wiedzy dotyczącej 
hodowanego bydła.

      Szkodniki

Już się nie chowają
Rolnicy uprawiający rzepak informują, że pojawiły się 
pierwsze oznaki działalności chowaczy.

Ze składaniem wniosków 
o dopłaty bezpośrednie dla rolni-
ków nie należy czekać zbyt długo. 
Rolnicy mają co prawda na to dwa 
miesiące, ale złożone wcześniej 
wnioski już podlegają ocenie for-
malnej i - jeśli są prawidłowe – 
wcześniej tra�ają do wypłaty.

Należy jednak pamiętać, że 
przyjęcie wniosku nie jest równo-

znaczne z przyznaniem dopłaty. 
Wnioski podlegają kontroli pod 
względem formalnym, potem wy-
branych 5 proc. gospodarstw jest 
odwiedzanych i dopiero po we-
ry�kacji wnioski są kwali�kowa-
ne do dopłat. W tym roku łączna 
wartość dopłat powinna wynieść 
3,4 mld euro.

(pw)

Brukwiaczek i czterozębny 
- to nazwy chowaczy, które poja-
wiły się na ozimym rzepaku. Do-
brą i praktyczną metodą wykrycia 
tego szkodnika jest wystawienie 
żółtych naczyń. Gdy w ustawione 
na wysokości wierzchołków ro-
ślin naczynia złapiemy średnio 20 
sztuk w ciągu pięciu dni, wówczas 
należy przystąpić do zabiegu.

Jest też inna metoda sprawdze-
nia liczby szkodników – strząsanie 
chrząszczy z roślin w godzinach 
rannych lub wieczornych, kie-
dy są mało ruchliwe. Przechodzi 
się wtedy plantację po przekątnej 

i wybiera się dziesięć miejsc, z któ-
rych po 10 roślin przechyla się do 
czerpaka i kilkakrotnie wytrząsa.

Oba gatunki dość łatwo ziden-
ty�kować. Chowacz brukwiaczek, 
długości 3,5-4 mm, pokryty jest 
rzędami białawych łusek, które na-
dają mu jednolity, popielaty odcień 
bez plamek. Chowacz czterozębny 
jest mniejszy, długości 2,5-3,2 mm, 
pokryty nierównomiernie rozrzu-
conymi, białawożółtymi łuskami 
i z dość wyraźną białą plamką na 
stronie grzbietowej. Czułki i stopy 
są najczęściej rudawe.  

(pw)

Przed pod-
jęciem decyzji 
o danym gatunku, 
a następnie o od-
mianie, trzeba po 
pierwsze wziąć 
pod uwagę to, 
jakie herbicydy, 
a więc substancje 
aktywne, apli-
kowaliśmy pod 
oziminy jesienią. 
Różne herbicydy mają różne tem-
po rozkładu w glebie, a co za tym 
idzie - mają też wpływ na roślinę 
następczą. Po drugie, ważnym 
czynnikiem jest dostępność ma-
teriału siewnego danego gatunku, 
a następnie wybranej odmiany. 
Z różnych informacji wynika nie-
stety, że z powodu nietypowych 
warunków pogodowych w roku 
ubiegłym, może być problem 
z dostępnością nasion niektórych 
gatunków jarych.

Rozwiązaniem najmniej ryzy-
kownym jest wysianie kukurydzy. 

Daje ona dłuższy czas na przy-
gotowanie pola do siewu. Bardzo 
ważną kwestią, zwłaszcza w re-
gionach najbardziej wysuniętych 
na północ, jest wczesność kuku-
rydzy. Choć w niektóre lata wa-
runki pogodowe mogą być bardzo 
sprzyjające dla uprawy mieszań-
ców o dłuższym okresie wegetacji, 
niemniej lepiej wybierać odmiany 
o krótszym okresie wegetacji, któ-
re mają większą szansę dojrzeć, 
nawet jeśli pogoda nie będzie zbyt 
sprzyjająca.

(pw)

O efektywności produkcji 
mleka w dużej mierze decyduje ja-
kość genetyczna zwierząt. Pogło-
wie krów w województwie wynosi 
73,5 tys. sztuk, a oceną objętych 
jest zaledwie 8,7 proc. Wartość po-
głowia rolnik zna, jeśli prowadzi 
dokładne obserwacje stada, mierzy 
i zapisuje uzyskiwane wydajności, 
sprawdza ilość i jakość mleka oraz 
zawartość w nim białka, tłuszczu, 
laktozy. W rzeczywistości nie jest 
to takie łatwe. Może więc warto 
skorzystać z pomocy profesjona-
listów zajmujących się zawodo-
wo oceną użytkowości mlecznej 
krów, stosujących 
jednakowe, po-
r ó w n y w a l n e , 
sprawdzone me-
tody oceny. Oce-
nę taką prowadzi 
Polska Federacja 
Hodowców Bydła 
i Producentów 
Mleka.

Oceny pro-
wadzone są w sta-
dzie liczącym mi-
nimum 10 sztuk 
bydła. Ważne jest 
również to, że 
badaniu muszą 
podlegać wszyst-
kie zwierzęta. 
Po d s t a w o w y m 
wykonawcą oceny 

użytkowości mlecznej w gospo-
darstwie jest zootechnik, którego 
zadaniem jest terminowe i rzetel-
ne wykonywanie próbnych udo-
jów oraz prowadzenie dokumen-
tacji hodowlanej. Próbki mleka 
pobrane od każdej krowy są bada-
ne w laboratorium.

Obszerna informacja o wy-
nikach oceny umieszczona jest 
w dziesięciu raportach wyniko-
wych: RW-1 wyniki stada - spra-
wozdanie okresowe; RW-2 raport 
z próbnego udoju; RW-3 analiza 
cech płodności stada; RW-4 mło-
de bydło i stan cieląt; RW-5 wyniki 

próbnych udojów; RW-6 przewi-
dywane zdarzenia w stadzie; RW-7 
wyniki oceny wartości hodowlanej 
krów; RW-8 analiza zawartości ko-
mórek somatycznych; RW-9 wy-
dajności narastające krów (wyniki 
roczne dla krów); RW-10 wyniki 
stada wg ras.

I najważniejsze - ile to kosz-
tuje? W pewnym uproszczeniu 
można przyjąć, że roczna opłata za 
prowadzenie oceny użytkowości 
mlecznej 1 krowy wynosi od 95 zł 
do 115 zł netto, co stanowi równo-
wartość około 100 litrów mleka.

(pw)

Pszenica ozima ma tę prze-
wagę nad jej wiosenną formą, że 
plonuje znacznie lepiej. Jednak 
bardzo dobra wartość technolo-
giczna ziarna pszenicy jarej skła-
nia do poszukiwania sposobów 
zwiększenia jej plonowania. Jed-
nym z ciekawszych sposobów na 
osiągnięcie tego celu jest stosowa-
nie przewódek.

Przewódki to odmiany takich 
zbóż jak: pszenica, żyto i pszenży-
to. Polecane są zwłaszcza wtedy, 
kiedy siewu nie można wykonać 
wcześnie, bo na przykład nie jest 

jeszcze zebrany przedplon. Są to 
odmiany jare, które wysiane wio-
sną wykłoszą się, a jesienią dobrze 
przezimują.

 Z badań wynika, że plono-
wanie przewódek jest zbliżone do 
plonów uzyskanych z form ozi-
mych. To zdecydowanie przema-
wia na ich korzyść w odniesieniu 
do ozimin, jak również skłania 
do dalszych badań i wdrażania do 
uprawy odmian przewódkowych.

Odmiany przewódkowe doj-
rzewają w terminie zbliżonym do 
zbóż ozimych lub nawet wcześniej, 

zwalniając stanowisko np. pod rze-
pak ozimy. Wysiewając przewódki, 
musimy pamiętać o zwiększeniu 
ilości wysiewu o ok. 10–15%, nie-
kiedy nawet do 30% w stosunku 
do siewu wiosennego. Taka ko-
nieczność to ekonomiczny man-
kament uprawy tego typu zbóż. 
Za nią przemawia jednak poziom 
plonowania. Ostateczna decyzja 
należy do rolnika, bo to on podej-
muje ekonomiczne ryzyko w razie 
wymarznięcia takiej uprawy.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Kredyty gotówkowe, konsolidacyjne, 
hipoteczne. Możliwy dojazd do klienta. 
Tel 503460056

Rozsiewacz nawozów AMAZONE 800l 
dom z zabudowaniami działka 30 ar lub 
więcej Piórkowo tel. 889091206

Układam kostkę kamień, budowa serwis 
ogródków tel. 783812584

----AUTA---KUPIĘ----CAŁE albo rozbite, 
dobrze płacę 501141042

AUTO – SKUP rozbite, zniszczone 
510385843

Sprzedam mieszkanie w centrum Kikoła 
tel. 508225356

Czyścik oferuje: pranie dywanów, 
tapicerek samochodowych, tapicerek 
pokojowych, dojazd gratis 604503599

Sprzedam mieszkanie w centrum Lipna 
54 m2 784016229

Sprzedam działkę w Kikole ul. Kasztelań-
ska 15,5 ara 506 893 459

Sprzedam pszenice jarą tel. 602258529

Sprzedam dłużyce do słomy 542894380

Opiekunki Niemcy 662162137

Kupię każdego KAMAZA, skup poj. 
Ciężarowych, stan obojętny, transport 
Gratis! Wystawiamy zaśw. o złomowaniu 
pojazdów tel. 600934784 / 542802990

Kupię każdego OPLA do 95 r. o poj. 1.6, 
1.8, 2.0. Wystawiamy zaświadczenie 
o złomowaniu pojazdu. Transport Gratis! 
Tel. 600934784 / 542802990

Skup aut – płacimy najwięcej, złomowa-
nie pojazdów, wystawiamy zaświadcze-
nie, transport gratis! Tel. 600934784 / 
542802990

Sprzedam dom 120m2 po kapitalnym re-
moncie działka 5600 m2 w miejscowości 
Uciąż. Stajnia 200 m2 3 garaże, łącznie 
200 m2 tel. 503596979

Budowa domów wraz z przygotowaniem 
więźby dachowej, jej montażem i pokry-
ciem - 661424263

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 1,8 16V. 
Rok Produkcji 2002. Stan bardzo dobry. 

Przebieg 127000. Telefon 668 771 105

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

ZOBACZYĆ... �lm Stephana Rybojada „Terytorium wroga” .
Życie na krawędzi to ich żywioł. Ta misja miała być ich kolejnym ru-

tynowym zadaniem. Grupa komandosów wyszkolonych do pracy w eks-
tremalnych warunkach podejmie się uwolnienia porwanej w Afganistanie 
dziennikarki. Dlaczego właśnie ta akcja staje się ich „misją niemożliwą”? 
Czy ocalenie jednej osoby jest więcej warte od życia sześciu? Czy warte 
tego jest uczucie, które zrodzi się pomiędzy jednym z żołnierzy a dzienni-
karką? Czego nie jest w stanie przewidzieć wojskowy regulamin?

„Terytorium wroga” to efektowne połączenie „Helikoptera w ogniu” 
Ridleya Scotta z „Gerrym” Gusa Van Santa. Dokładnie w takiej kolejno-
ści – pierwsza część �lmu dostarczy nam emocji, a druga wzruszy (lub 
znudzi). 

Największe wrażenie „Terytorium wroga” robi w początkowych sce-
nach. Reżyser brawurowo wygrywa i celebruje szorstką, męską przyjaźń 
łączącą żołnierzy. Niczym w „Dzikiej bandzie” Sama Peckinpaha, bo-
haterowie ślepo poszliby za sobą w ogień, gotowi zginąć za przyjaciela. 
Sekwencje odbicia uprowadzonej przez Talibów dziennikarki (w tej roli 
Diane Kruger) i ucieczki przed nimi zrealizowane są dynamicznie i re-
alistycznie.

Zwłaszcza pierwsza z wojennych sekwencji mocno trzyma w napię-
ciu: żołnierze działają szybko i sprawnie, wzajemnie się ubezpieczając 
– dla nich akcja jest czymś na kształt męskiej przygody. Nieprzypadko-
wo z głośników dobiega ostra muzyka, a bohaterowie przerzucają się za-
bawnymi docinkami. Takie połączenie daje piorunujący efekt. Dobrym 
zabiegiem było również dyskretne przemycenie kilku dowcipów (jak na 
przykład tego o Holandii), które spełniają swoją rolę i w odpowiednich 
momentach rozładowują napięcie.

Mimo znakomitej pierwszej połowy �lmu, nie wszystko jednak 
w „Terytorium wroga” zagrało tak, jak powinno. Przeszkadza tu przesad-
ne idealizowanie śmierci: bohaterowie niemal dziękują tu wrogom, że zo-
stali przez nich śmiertelnie zranieni. Jakby na kolana padali nie dlatego, 
że zostali w nogę postrzeleni, ale raczej w podzięce. Że mogą bohater-
sko zginąć, że to w słusznej sprawie i inne tego typu. Nie mogło również 
zabraknąć obowiązkowej sceny ucieczki i śmierci w zwolnionym tempie 
a la „Pluton” Oliviera Stone’a. A im dalej w fabułę, tym więcej wdziera się 
w opowieść patosu – i tak aż do przesadnie melodramatycznego �nału.

Ale – co kto lubi. Żeńskiej części publiczności sekwencje wojenne 
mogą wydać się nudne, męską z kolei znuży raczej wędrówka bohaterów, 
którzy idą, idą i dojść nie mogą. Ale może to męskiej części widowni – 
w tym piszącemu te słowa – po prostu mniej do szczęścia potrzeba? Ot, 
trochę postrzelać i uratować kobietę…

Krzysztof Czapiga, �lm.onet.pl

PRZECZYTAĆ... „Prześwietny raport kapitana Dosa” Eduarda Men-
dozy. Sytuacja jest nieciekawa. W sektorze Upadłych Kobiet kończy się 
szampon i róż do policzków. Stosowana zapobiegawczo stęchła woda 
z siarczanem śmiechu uspokaja sektor Przestępców, ale przyczynia się do 
zaburzeń oddychania w sektorze Nieprzewidywalnych Staruszków. Poza 
tym piastujący stanowisko przywódcy statku kosmicznego Horacio Dos 
nie zna współrzędnych miejsca, do którego zmierza - ze względów bezpie-
czeństwa zostaną mu one udostępnione dopiero pod koniec podróży.

„Prześwietny raport kapitana Dosa” to spisywany skrzętnie dziennik 
pokładowy z niecodziennej wyprawy. To również cudowna satyra, która 
obśmiewa pozorny ład i porządek współczesnego świata i pokazuje, jak 
łatwo życie wymyka się nam spod kontroli. 

www.znak.com.pl

1. Monter stolarki; „Wiksbud” sp. z o. o., Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 287  32 
72
2. Malarz konstrukcji i wyrobów metalowych; „KUCA” sp. z o. o., Stargard 
Szczeciński ul. I Brygady 35, tel. 91 834 70 41(43), e-mail: stargard@kuca.
com.pl
3. Przedstawiciel handlowy; Gold Drop – Baja FHU, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 
509 917 641
4. Support strony internetowej; Netgigant Mateusz Sobczak, Rypin ul. 
Dworcowa, tel. 696 435 292
5. Kierownik zespołu (umowa o dzieło – praca na terenie powiatu lipnow-
skiego), doradca 昀椀nansowy; Fidelity Life Waldemar Rygielski, ul. Szczytna 
9 Toruń, tel. 512 609 373
6. Pomoc kuchenna; Pizzeria HAOS, Lipno ul. Sierakowskiego 51, tel. 698 
647 414; Mini Bar Mira Kuciej, Stargard Szczeciński Os. Zachód 318/15,  
tel. 509 844 887
7. Logistyk; WS sp. z o.o., Tupadły 44 gm. Wielgie, tel. 54 288 16 88 (miej-
sce pracy Cyprianka)
8. Sprzedawca na stacji paliw; KAMA Kowalski, Rumunki Skępskie, tel. 54 
287 75 78
9. Kierowca samochodu ciężarowego C+E; Prywatna Firma Transportowa   
Krzysztof Kilanowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 324
10. Technolog produkcji naczep; „Kuca” sp. z o. o., Kuca Damian, Stargard 
Szczeciński ul. I Brygady 35, tel. 510 006 430
11. Koordynator ds. sprzedaży; Moderator Sp. z o.o., Hajnówka ul. 11-go 
Listopada 16A, tel. 85 682 75 26, adres  e-mail t.stefaniuk@moderator.
com.pl
12. Elektryk-Pneumatyk, dozorca (mile widziana grupa inwalidzka), han-
dlowiec (bardzo dobra znajomość j. angielskiego), spawacz metodą MIG 
MAG; Firma Skibicki Technika Transportowa sp. z o. o., Skępe, tel. 54  287 
72 97, 693 348 329 (CV proszę przesyłać na adres: justyna.grebicka@wup.
torun.pl)
13. Piekarz piecowy lub ciastowy; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno  
ul. Jastrzębska 17, tel. 54 287 39 96
14. Przedstawiciel handlowy (biegła znajomość języków – rosyjskiego, 
niemieckiego, angielskiego, ukraińskiego); „VICTOR” Marta Justyna Praż-
niewska, ul. Targowa 14/2, 87-620 Kikół, tel. 510 37 87 49

Oferty EURES 
Austria: dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji 
gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz 
budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, pracownik leśny, brukarz/
glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: post-doktorant – badania materiałowe (昀椀zyczne i chemiczne wła-
ściwości materiałów), post-doktorant – badania materiałowe (biotechno-
logia), post-doktorant – testowanie i projektowanie maszyn w laborato-
rium hydrodynamicznym, post-doktorant – badania materiałowe (ocena 
nanowarstw), post-doktorant – badania materiałowe (mechanika płynów),  
post-doktorant – badania materiałowe (procesy  chemicznego odkażania), 
post-doktorant – competitive engineering (control of electrical drives and 
servo mechanism), napędy elektryczne i serwomechanizmy, post-dokto-
rant – competitive engineering (chip technology and processes), procesy 
i technologie cięcia, post-doktorant – badania materiałowe (zastosowanie 
nanomateriałów), post-doktorant – competitive engineering (advanced 
industrial technologies), zaawansowane technologie przemysłowe, ope-
rator wytaczarko–frezarki poziomej, operator CNC (frezarki), pracownik 
badawczy/specjalista procesów membranowych
Dania: animator rozrywki, manager rozrywki, animator dziecięcy, animator 
sportowy, instruktor zumby, hostessa, tancerz (praca w Grecji i Hiszpanii),  
lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South)
Estonia: lekarz dentysta
Finlandia: pracownik na farmie drobiu i trzody chlewnej, spawacz (metoda 
121, 141, 136)
Francja: kucharz/kucharka, pracownicy do obsługi parku (Disneyland), 
recepcjonista (Disneyland), sprzedawca (Disneyland), barman/barmanka 
(Disneyland), kelner/kelnerka (Disneyland), kucharz/kucharka (Disney-
land), krojczy/krojcza
Holandia: wszechstronny pracownik do pracy przy owocach, brygadzista 
na farmie, asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny
Irlandia: programista aplikacji internetowych, osoba do badań terenowych 
(praca w Polsce), wykrawacz
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: pracownicy do załadunku aut na statki, kierowca testowy, inży-
nier – budowa maszyn, kucharz/kucharka, pracownik domowej opieki 
osobistej, pomocnik w kuchni i przy sprzątaniu, agent/ka ds. sprzedaży 
i zakupów, pielęgniarz/pielęgniarka, instalator urządzeń elektrycznych, la-
kiernik samochodowy, spawacz TIG, elektryk, ślusarz, hydraulik, spawacz 
TIG MAG, montaż instalacji sanitarnych i grzewczych, elektryk, kierowca 
zawodowy C1+E, kierowca samochodów ciężarowych z przyczepą, kie-
rowca ciężarówki, mechanik samochodowy, elektryk, elektromonter, inży-
nier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projekto-
wania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy)

R E K L A M AR E K L A M A
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 29 marca – 4 kwietnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Obecny układ pla-
net będzie sprzyjał 
nagłym olśnieniom 

i budził w Tobie chęć naprawy wszystkie-
go, co się da. Najważniejsze, byś umiał 
oddzielić fantazję od rzeczywistości. Roz-
sądne pomysły biznesowe lub inwestycje 
dotyczące nieruchomości mają szansę po-
wodzenia. Twój uczuciowy związek może 
stać się poważniejszy i trwalszy, co Cię 
zapewne ucieszy.

Ryby (20.02.-20.03.)
Jeśli poczujesz się samotna 
i rozczarowana, nie zwalaj 
całej winy na swoją pechową 
gwiazdę. Nawet Wenus nie 
naprawi związku, w którym 

od dawna nie ma miłości. Jeśli wiesz, że 
sytuacja w Twoim związku nie jest różowa, 
zrób wszystko, by ją poprawić. Postaraj się 
nawiązać nowe znajomości; wpływ świeżo 
poznanych osób może ożywić i rozruszać 
Twój związek.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Po raz pierwszy w tym roku 
pojawia się szansa na wyeli-
minowanie problemu, który 
od dawna spędza Ci sen Ê
z powiek. Na skutek działań 

pewnych osób lub organizacji uwolnisz się 
od ciężaru, który mocno Ci doskwiera. Nie 
myśl jednak, że w nadchodzącym tygodniu 
wszystko pójdzie jak z płatka. Układ planet 
przypomina przysłowiową beczkę prochu. 
Wybuch może coś zrujnować.

Rak (22.06.-22.07.)
Nie przepadasz za zmiana-
mi i pewnie wolałbyś, żeby 
omijały Cię wielkim łukiem. 
Musisz jednak przyznać, że 
gdyby sytuacja nie zmusiła 

Cię od czasu do czasu do działania, najchęt-
niej szedłbyś po linii najmniejszego oporu. 
Podejmiesz rozsądną, choć na pewno trudną 
decyzję. Największą korzyścią będzie to, że 
nie oddalisz się zanadto od swych najważ-
niejszych życiowych celów.

Lew (23.07.-23.08.)
Na początek dobra wiado-
mość: jeszcze chwila cier-
pliwości i wyjdziesz z lasu 
– wprost w objęcia rzeczywi-
stości. Odzyskasz witalność 

i wreszcie rozwiążesz kilka zagadek. Życie 
wejdzie w kolejną fazę, odkrywając przed 
Tobą nowe możliwości. Ostatnie dni mar-
ca rozpoczną dynamiczny i emocjonujący 
okres, który będzie obfitował w przygody Ê
i niespodzianki.

Waga (23.09.-22.10.)
Za chwilę rozlegnie się 
sygnał ostrzegawczy – 
ten sam, który dzwoni, 

gdy bierzesz na siebie zbyt dużo obowiązków. 
Ta przestroga pewnie Cię nie ucieszy, gdyż 
od pewnego czasu spokojnie obserwujesz, 
jak sytuacja staje się coraz gorętsza i cze-
kasz, aż wreszcie osiągnie punkt wrzenia. 
Ten moment jest bliski. Przeżyjesz w nim 
swoją chwilę prawdy lub zdobędziesz podziw 
i uznanie.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Zawsze warto zaczynać od 
nowa. Pamiętaj o tym, gdyż 
niebawem rozpocznie się 
nowy cykl w Twoim życiu. 
Wydarzenia nadchodzą-

cego tygodnia pomogą Ci szczęśliwie do-
biec do mety. Pracy będziesz miał sporo, 
będziesz musiał dokończyć swoje projekty Ê
i naszkicować plan na przyszłość. Być może 
pożegnasz się z którymś z przyjaciół lub 
krewnych. Wasze rozstanie będzie krótkie.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wpływ planet skupi się 
w obszarze symbolizującym 
karierę i kierunek w życiu, 
uda Ci się zrobić wrażenie na 

ludziach, którzy pociągają za sznurki. Poza 
tym z większą pewnością i skutecznością 
będziesz realizował swoje ambicje. Poprawi 
się Twoja sytuacja finansowa. Jeśli chodzi 
o sprawy sercowe, nie zapominaj, że nie 
słowa się liczą, ale czyny.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Masz prawo czuć się tak, 
jakby w Twoim życiu cze-
goś nagle zabrakło. Nic 
bardziej mylnego. Już nie-
bawem przeszłość wedrze 

się do teraźniejszości, a wraz z nią powró-
cą stare sprawy. Niewykluczone, że odżyje 
stara znajomość. Nadchodzące zdarzenia 
dadzą Ci tak wiele satysfakcji, że zaczniesz 
podejrzewać, iż Twój anioł stróż wziął się 
ostro do pracy. 

Byk (21.04.-21.05.)
Praca i obowiązki pochła-
niają zbyt dużo Twojego 
czasu. Pora pomyśleć 
o miłości i popracować 
nad relacjami z ludźmi. 

Jeśli szukasz uczucia, masz szansę spotkać 
kogoś, kto jest bliski ideału. Natomiast sta-
re związki przypomną sobie najlepsze czasy 
i na nowo rozniecą dawny żar. Udadzą się 
również przedsięwzięcia związane z pracą, 
a interesy będą przynosiły niebagatelne 
zyski.

Panna (24.08.-23.09.)
Wenus będzie wywierała 
wyjątkowo korzystny wpływ 
na Twoje życie uczuciowe. 
Wreszcie zagoją się rany, 
które nosisz w sercu, i na-

stanie sprzyjający klimat dla romantycznych 
spotkań. Sama wiesz najlepiej, że czasem 
bywasz przesadnie ostrożna, co paradoksal-
nie nie zawsze wychodzi Ci na dobre. Jeśli 
nosisz w sercu jakieś marzenia lub nadzieje, 
pomyśl o ich spełnieniu.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Spotykają się dwie nieprzepadające 
ze sobą sąsiadki:
– A cóż to, źle się pani dziś czuła, 
pani Kowalska? – pyta jedna z nich. 
– Chorowała pani w nocy?
– Skąd to pani przyszło do głowy?! – 
odpowiada druga, zbulwersowana.
– No bo widziałam, jak o drugiej Ê
w nocy wychodził od pani z klatki le-
karz z naszej przychodni.
– Droga pani Wiśniewska – odpo-
wiada tamta, cedząc powoli słowa. Ê
– Jak od pani w każdy piątek wycho-
dzi o świcie pewien przystojny oficer 
w mundurze pułkownika, to ja od 
razu nie wrzeszczę na całe gardło, że 
wybuchła III wojna światowa. 

Baran (21.03.-21.04.)
W Twoim życiu pojawią 
się ludzie przybywający 
z dalekich stron oraz per-
spektywa wyprawy do od-
ległych miejsc. To, co się 

teraz wydarzy będzie miało duży wpływ na 
Twoją przyszłość. W wielu dziedzinach masz 
szansę pójść naprzód, aby jednak było to 
możliwe, musisz najpierw pozbyć się zbęd-
nego bagażu. W sensie dosłownym może to  
oznaczać ostrą selekcję w Twoim życiu.
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Sposób wykonania:
Ziemniaki obrać, pokroić w plasterki grubości 0,5 cm i obgotować około 15 minut w osolonej wodzie. Chorizo 
pokroić w kawałki, posiekać czosnek i cebulę, podsmażyć razem na oliwie. Przygotować sos beszamelowy: roz-
topić masło, dodać mąkę i zrobić zasmażkę. Dolać mleko i mieszać aż sos zgęstnieje. Przyprawić pieprzem, solą Ê
i gałką muszkatołową. 
Połowę podgotowanych ziemniaków wyłożyć na dno natłuszczonego naczynia do zapiekania, polać połową sosu 
beszamelowego, posypać odrobiną startego sera. Na to wyłożyć całą porcję chorizo z cebulą i czosnkiem, na 
wierzch położyć warstwę pozostałych ziemniaków. Całość polać beszamelem i posypać serem. Wstawić do piekar-
nika nagrzanego do 180 st. Celsjusza i piec 20 minut. 
/kulinarne.info/

ZAPIEKANKA Z CHORIZO 

Składniki: 
5-6 dużych ziemniaków      170 g kiełbasy chorizo
1 cebula       1 ząbek czosnku
150 g startego sera      sól, pieprz
2 łyżki oliwy       1,5 szklanki mleka
2 łyżki mąki       2 łyżki masła
starta gałka muszkatołowa

Sposób wykonania:
Paprykę pokroić na duże kawałki, a kiełbaskę w cienkie plasterki. Czosnek drobno posiekać, cebulę pokroić Ê
w kostkę. Pokrojone warzywa, wraz z pomidorami i chorizo, wrzucić na rozgrzaną oliwę w dużym rondlu i pod-
smażyć, aż cebula się zrumieni. Wsypać ryż i wymieszać tak, by ziarenka oblepiły się tłuszczem. Następnie wlać Ê
2 szklanki bulionu drobiowego, dodać paprykę, sporo drobno posiekanych ziół, oliwki i przecier pomidorowy. 
Wszystko jeszcze raz wymieszać i dusić na małym ogniu około pół godziny. Pod koniec duszenia sprawdzić czy ryż 
całkowicie wchłonął płyn i czy jest miękki. Jeśli wciąż jest twardawy, dolać pół szklanki bulionu i dalej wszystko 
dusić na bardzo małym ogniu. Gdy ryż będzie miękki, doprawić potrawę solą i pieprzem.

 WARZYWNA PAELLA Z CHORIZO

Składniki:
2 czerwone papryki      1 duża cebula
2 ząbki czosnku       100 g suszonych pomidorów w oliwie
3/4 kubka czarnych oliwek bez pestek    150 g kiełbaski chorizo
świeża natka pietruszki      kolendra
bazylia       kubek ryżu basmati
bulion drobiowy       1/2 kubka przecieru pomidorowego
1 łyżeczka słodkiej papryki w proszku     oliwa z oliwek
sól, pieprz

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU
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      Lata 20. XX w.

Inwestycyjny boom nad Mieniem
Był rok 1928. Polsce udało się wykaraskać z wielkiego kryzysu początku lat 20. Powoli 
gospodarka dostosowywała się także do wojny celnej, którą wypowiedzieli Niemcy, by 
zagłodzić polski przemysł. Udało się odłożyć trochę pieniędzy, więc miasta było stać na 
inwestycje. Nie ominęły one także Lipna.

      A to ciekawe

Bunt w tundrze
Gułag – więzienie bez murów i zasieków, otoczone bezkresnym pustkowiem, z którego 
nie było ucieczki. Wewnątrz tysiące więźniów pilnowanych przez garstkę wartowników. 
A mimo to tylko raz skazani odważyli się zbuntować.

      I wojna światowa

Germański porządek
3 sierpnia 1914 roku strona niemiecka przekazała władzom 
Rosji notę o stanie wojny między państwami. Wybuch 
konfliktu niemal natychmiast wpłynął na życie codzienne 
mieszkańców Lipna i okolic. Przy okazji dowiedzieli się 
także, co znaczy niemiecki ordnung.

Boom na inwestycje miejskie 
rozpoczął się w 1928 roku. Nie-
dawno pisaliśmy o budowie szkoły 
powszechnej w Lipnie, która po-
wstała również w tym okresie, co 
gmach sejmiku powiatowego. Pod 
koniec marca 1928 roku rozpoczęto 
budowę ulicy prowadzącej od No-
wego Rynku w stronę Aleksandro-
wa. Ułożono chodniki wzdłuż ul. 
3 Maja aż do stacji kolejowej, przez 

ulicę Zawodzie. Magistrat Lipna do 
pracy wykorzystywał miejscowych 
bezrobotnych. Wielkie budowy pu-
bliczne miały, zdaniem władz, nie 
tylko zapewnić miastu nowe budyn-
ki użyteczności publicznej, ale także 
czasowo zmniejszyć bezrobocie.

W tym samym okresie, co sej-
mik rozpoczęto także budowę do-
mów dla rzeźni miejskiej, która mia-
ła powstać przy ul. Nieszawskiej.

22 lutego 1929 roku przy ulicy 
Gdańskiej w Lipnie poświęcono bu-
dynek urzędu skarbowego. Dokonał 
tego ksiądz Ryglewicz. Oprócz urzę-
du, mieściła się w nim także powia-
towa kasa skarbowa i urząd akcyz 
i monopolów państwowych.

Boom inwestycyjny zakończył 
się wraz z kryzysem światowym 
w październiku 1929 roku.

(pw) 

Lipno, po wybuchu wojny i za-
jęciu przez wojsko niemieckie, we-
szło w skład płockiej guberni wojen-
nej. Do lipca 1915 roku tereny Lipna 
i okolicy były faktycznie pod władzą 
wojsk niemieckich. Od 8 maja 1915 
roku obowiązywał nakaz odda-
wania broni, amunicji i środków 
wybuchowych oraz zakaz ich kup-
na i sprzedaży. Niemcy rozpoczęli 
także budowę kolei wąskotorowej. 
Do tego wykorzystano okolicznych 
mężczyzn, których przetrzymywa-
no, ale płacono 1 markę za dzień 
pracy! Zwózkę kamieni do budowy 
kolejki organizowało albo wojsko 
niemieckie, albo zmuszeni do tego 
ziemianie.

26 maja 1915 roku major Bo-
ehmer - dowódca okręgu lipnow-
skiego – wydał rozkaz nakazujący 
grzeczność i uprzejmość wobec 
wojsk niemieckich. Zabraniał zbie-
rania się w większych grupach oraz 
nakazywał ustępowanie niemiec-
kim wojskowym na chodnikach 
i ulicach pod groźbą 300 marek  lub 
6 tygodni aresztu.

Niemiecki porządek i rygo-
ry najwyraźniej nie przypadły do 
gustu lipowianom. Po 5 listopada 
1916 roku władze niemieckie ogło-
siły mobilizację do polskiego Wehr-
machtu. Odzew w lipnowskim był 
mały. Łącznie zgłosiło się 7 osób.

(pw)

      Religia

Kto lubi konkurencję?
Każdy zna scenkę z filmu „Sami swoi”, w której Kazimierz 
Pawlak – poszukując swojej bratanicy – odwiedza polski 
kościół w Chicago, a tam napotyka młodego księdza, który 
ma żonę. Kazimierz Pawlak był tym faktem zbulwersowany. 
Zapewne taka sama reakcja towarzyszyła niektórym lipnow-
skim katolikom, kiedy dowiedzieli się o założeniu w ich mie-
ście Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego.

Polski Narodowy Kościół Ka-
tolicki narodził się w USA. Tamtej-
si polscy emigranci nie zgadzali się 
z księżmi pochodzenia irlandzkiego 
czy niemieckiego. Postanowili więc 
odseparować się od o�cjalnego ko-
ścioła. W latach 20. kościół narodo-
wy zaczął zakładać para�e w Polsce. 
Jego zwolennicy domagali się więk-
szej przejrzystości kościoła oraz 
liturgii w języku polskim. Watykan 
nie mógł na to pozwolić. Chyba 
najbardziej rzucającą się w oczy róż-
nicą między kościołem katolickim 
a narodowym było podejście do ce-
libatu księży.

Wracając do Lipna. W 1929 
roku kilku mieszkańców, na czele 
z Balcerowskim, wystąpiło z ko-
ścioła katolickiego i wstąpiło do 
kościoła narodowego. Balcerowski 
miał nawet przeznaczyć część swo-
ich gruntów pod budowę świątyni 
narodowców. Para�a początkowo 
miała się nieźle. Z pomocą kościo-
łowi narodowemu przyszli lipnow-
scy ewangelicy, którzy udostępniali 
wiernym miejsce na pochówek na 
ich cmentarzu. Kościół katolicki 
w Lipnie nie mógł patrzeć obojęt-
nie na konkurencję, stąd chwytał 
się różnych sposobów, by pognębić 
rywali. Zwracał się m. in. do władz 
o ukaranie kapłana kościoła naro-
dowego w Lipnie za bezprawne no-
szenie sutanny.

 Kryzys para�i nastąpić miał 

w 1931 roku, a winna temu miała 
być kobieta. „Na czele para�i od-
szczepieńców stanął „duchowny” 
Sz., któremu widocznie sprzykrzył 
się celibat, gdyż zawarłszy znajo-
mość z wdową P., znaną aż nadto 
dobrze w tutejszych kołach męskich, 
zapłonął do niej takim afektem, że 
postanowił ją poślubić” - w ten spo-
sób całą sprawę relacjonowała po-
morska prasa.

Ślub duchownego i wdowy od-
był się w Płocku. Wkrótce ksiądz 
lipnowskich narodowców miał po-
rzucić kościół zupełnie i przenieść 
się do mariawitów.

Pomysłodawca założenia ko-
ścioła narodowego w Lipnie Balcer-
ski procesował się jeszcze z księdzem 
Sz., pragnąc zwrotu przedmiotów li-
turgicznych, które kapłan podobno 
zabrał ze sobą z pomieszczeń ko-
ścioła narodowego.  

(pw)

Był październik 1941 r. i już 
od czterech miesięcy trwała krwa-
wa wojna Związku Radzieckiego 
z III Rzeszą. Właśnie wtedy w łag-
punkcie „Lesoried”, wchodzącym 
w skład kompleksu nowych ła-
grów Workuty w Republice Komi, 
pojawiła się brzemienna w skutki 
pogłoska. Z ust do ust podawano 
sobie wieść, że w związku z ciągły-
mi postępami Niemców, władze 
obozu są zdecydowane, w razie 
konieczności, rozstrzelać wszyst-
kich więźniów politycznych. Mia-
ło to dotyczyć nawet tych, którzy 
już odsiedzieli swoje wyroki, a te-
raz byli wolnonajemnymi pracow-
nikami łagru. I chociaż informacja 
była wyssana z palca, to jednak 
część łagierników – znając ła-
twość, z jaką NKWD przychodziło 
mordowanie ludzi – postanowiła 
wzniecić bunt.

Jego przywódcą został... szef 
obozu Andriejewicz Rietiunin. 
Wydaje się to być absurdalne, ale 
nie w ZSSR za czasów Stalina. 
Rietunin również swego czasu był 
skazany za działania kontrrewolu-
cyjne. Odsiedział wyrok, a później 
awansował na komendanta obozu. 
Znał metody Stalina i wiedział, że 
przywódca ZSSR czasem decydo-
wał się mordować swoich pod-
opiecznych, by zapobiec groźbie 
buntu. Takie czystki dotknęły m. 
in. radziecką armię w 1938 roku, 
kiedy nie przeżył prawie żaden 
o�cer w stopniu wyższym od puł-
kownika.

Do akcji przystąpiono w so-
botę, 24 stycznia 1942 r. Data nie 
została wybrana przypadkowo. 
Właśnie na ten dzień przypada-
ła kąpiel obozowych strażników. 
W całą intrygę został wtajem-
niczony Chińczyk Liu Fa, który 
zajmował się łaźnią. Zakomuniko-
wał on swoim „klientom”, że jego 
przybytek będzie czynny tylko do 

godz. 17.00, a co za tym idzie - po-
winni się pospieszyć. W efekcie 
większość strażników udała się do 
łaźni jednocześnie. Na to właśnie 
czekał Liu Fa. Gdy niczego nie-
świadomi enkawudziści rozkoszo-
wali się gorącą kąpielą, Chińczyk 
zabarykadował drzwi, a pozostali 
buntownicy zajęli się rozbrajaniem 
garstki wartowników, którzy trwa-
li na swych posterunkach. Trzech 
spośród nich stawiło opór, jednak 
na niewiele się to zdało. Łagiernicy 
jednego zabili, drugi został ranny, 
trzeciemu odebrano broń. W su-
mie więźniowie zdobyli dwanaście 
karabinów oraz cztery rewolwery. 
Po wszystkim strażnicy zostali za-
mknięci w szopie do przechowy-
wania warzyw, buntownicy wła-
mali się do obozowego magazynu, 
gdzie Rietiunin zawczasu zgroma-
dził spory zapas zimowej odzieży.

Nadeszła pora, by podjąć trud-
ną decyzję: co dalej? Część właśnie 
oswobodzonych więźniów – około 
60 – którzy nie chcieli brać udzia-
łu w buncie, po prostu uciekła 
w leśne ostępy, reszta pod wodzą 
Marka Andriejewicza ruszyła do 
oddalonego o kilkanaście kilome-
trów miasteczka Ust’- Usa. Po do-
tarciu na miejsce, podzielili się oni 
na dwie grupy. Pierwsza z nich za-
atakowała więzienie, druga w tym 
samym czasie uderzyła na urząd 
pocztowy. Przeprowadzona z za-
skoczenia operacja zakończyła się 
pełnym sukcesem. Atakujący zdo-
byli areszt i uwolnili 38 osadzo-
nych, z których 12 zasiliło szeregi 

rebeliantów. Również budynek 
poczty wpadł w ręce łagierników. 
Po pierwszym szoku ludność Ust’
-Usy zaczęła stawiać twardy opór. 
Kilka osób zabarykadowało się 
w miejscowym komisariacie mili-
cji i, wykorzystując znajdującą się 
tam broń, przystąpiło do wymiany 
ognia z napastnikami. Inni zor-
ganizowali obronę miejscowego 
lotniska, na którym stacjonowały 
dwa samoloty. Ponadto jednemu 
z milicjantów udało się dotrzeć 
konno do sąsiedniego łagpunktu 
Pola-Koria, gdzie złożył meldunek 
o tym, co dzieje się w Ust’-Usie. 
Niemniej jednak jego wyjaśnienia 
były na tyle mgliste, że komendant 
obozu doszedł do wniosku, że 
miejscowość została zaatakowana 
przez… Niemców. Mimo wszyst-
ko wysłał na odsiecz 15 swoich 
ludzi.

Wyzwoleńcy z łagru, po ata-
ku na miasto Ust`-Usa, zapragnę-
li podbić sąsiednią wieś Kożwy. 
Zapobiegliwi włodarze Ust’-Usy, 
obawiając się ataku niemieckich 
spadochroniarzy, ukryli w pobli-
skim lesie radiostację, za pomocą 
której teraz rozpaczliwie wzywali 
pomocy. Armia Czerwona odpo-
wiedziała, wysyłając w rejon swoje 
oddziały, które zdławiły bunt. Nie-
dobitki więźniów ukryły się w tun-
drze, ale tropiła ich milicja. Rietiu-
nin oraz kilku innych więźniów  
31 stycznia popełnili samobój-
stwo, po tym, jak zostali otoczeni 
przez pościg.

Piotr Wołyński

Bunty w Gułagu nie zdarzały się prawie wcale. Co innego ucieczki

R E K L A M A
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W sobotę i niedzielę w hali Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki odbyły się dwa 
turnieje taneczne. Zaprezentowali się zawodnicy z całej Polski w tańcu nowoczesnym 
i towarzyskim.

      Taniec

Tysiące tancerzy w Dobrzyniu
W ubiegłą środę uczniowie Publicznego Gimnazjum w Lip-
nie powitali wiosnę w stylu sportowym. Głównym punktem 
był VI Wiosenny Turniej Piłki Nożnej Halowej Dziewcząt. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Wójt Gminy Wielgie

Informuje, iż na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy 
Wielgie został wywieszony wykaz nr 2/12

nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy 
w 2012r.

Szczegółowych informacji udzielają pracownicy Urzę-
du Gminy Wielgie w godz. od 7:30 do 15:30,

tel. (54) 289-73-80.

Pierwszy dzień wiosny to 
dzień wyjątkowy dla lipnowskich 
gimnazjalistów. Od sześciu lat 21 
marca młodzież zamienia pod-
ręczniki i sale lekcyjne na piłkę 
i halę sportową. Pomysłodawcą 
wiosennego turnieju piłki noż-
nej halowej dziewcząt jest Marcin 
Makowski, nauczyciel wychowa-
nia �zycznego. W zmaganiach 
uczestniczą dziewczęta ze wszyst-
kich klas gimnazjum, zespół li-
czący maksymalnie 7 osób tworzą 
uczennice uczęszczające do jed-
nej klasy, wybierają jednocześnie 
spośród siebie kapitana drużyny 
odpowiedzialnego za kontakt 
z organizatorami turnieju.

– Turniej odbywa się zawsze 
w pierwszy dzień wiosny – mówi 
Hanna Kułak, dyrektor PG nr 1 
w Lipnie. – Celem imprezy jest 
propagowanie aktywnego spędza-

nia czasu i zdrowego stylu życia.
Sprawnością �zyczną i umie-

jętnościami piłkarskimi wykazu-
ją się tego dnia tylko dziewczęta. 
W tym roku chęć uczestnictwa 
w turnieju zgłosiło 80 uczennic. 
Pozostali też mieli do wykonania 
ważne zadanie, kibicowali zawod-
niczkom rywalizując tym samym 
w konkursie na najgłośniejszą 
i najbardziej kolorową klasę, do-
pingującą swoje przedstawicielki.

– Celem konkursu kibica jest 
propagowanie kulturalnego kibi-
cowania i właściwego zachowania 
na imprezach sportowych – opo-
wiada nauczyciel wychowania 
�zycznego Michał Mielczarek. – 
W tym roku puchar za wzorowe 
kibicowanie tra�ł do Smerfetek. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Smerfetki wyróżniały się wśród kibiców

Uczestnicy w komplecie

Imprezę zorganizowali Wło-
cławski Klub Tańca Sportowego, 
Szkoła Tańca „Góreccy” we Wło-
cławku oraz Dobrzyńskie Cen-
trum Sportu i Turystyki w Do-
brzyniu nad Wisłą. 

Pierwszego dnia na parkiecie 
zaprezentowało się niemal tysiąc 
osób z różnych zakątków Polski. 
Potrzeba było sporo wyrzeczeń 
i pracy do późnych godzin noc-
nych, ale ostatecznie udało się 
przeprowadzić zawody do koń-
ca. - Muszę przyznać, że nie spo-
dziewaliśmy się aż tak dużej licz-

by uczestników - mówi Stanisław 
Niekraś, dyrektor Dobrzyńskiego 
Centrum Sportu i Turystyki. 

W niedzielę widzom zgroma-
dzonym w hali DCSiT zaprezen-
towały się pary w kilku katego-
riach i klasach. W turnieju tańca 
towarzyskiego brały udział pary 
w trzech blokach oraz klasach 
tanecznych E, D, C oraz B. Tutaj 
obok klasy tanecznej, a więc po 
prostu poziomu prezentowane-
go przez uczestników, kryterium 
był też wiek. Zaczynały pary naj-
młodsze i te z najniższymi klasa-

mi tanecznymi. W �nale impre-
zy wystąpili uczestnicy najstarsi 
i o najwyższych umiejętnościach. 
Na trybunach DCSiT nie zabrakło 
kibiców, którzy oklaskiwali kolej-
ne występy.

W jury zasiedli: Piotr Syp-
niewski, Łukasz Łukomski i Artur 
Cieciórski.

Dla Dobrzynia nad Wisłą były 
to pierwsze ogólnopolskie turnieje 
tego typu. 

Andrzej Korpalski

Fot. Andrzej Korpalski, 

Marcin Jaworski

Formacje trenowały przed swoimi występami

Zawodnicy czekają na swoją kolej
Prezentacje w turnieju tańca towarzy-

skiego

Grupa Iskierki z Domu Kultury w Sierpcu razem z opiekunem Olgą Grzecznowską 
zajęła II miejsce w Innych Formach Tanecznych do lat 11 Najmłodsi dostojnie
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      Koszykówka

Lipno w ćwierćfinale wojewódzkim
Koszykarze z Liceum Ogólnokształcącego w Lipnie w piątek brali udział w zawodach eli-
minacyjnych do półfinałów województwa w koszykówce. Zawodnicy z Lipna zajęli drugie 
miejsce w turnieju, przegrywając z zespołem Liceum Ziemi Kujawskiej z Włocławka.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Turniej ćwierć�nałowy od-
bywał się w Zespole Szkół Samo-
chodowych we Włocławku. Do 
rywalizacji przystąpiły: ekipa go-
spodarzy, Liceum Ziemi Kujaw-
skiej (także z Włocławka) oraz 
reprezentanci liceów z Lipna i Ry-
pina. Rozgrywki przeprowadzono 
systemem pucharowym. Na skutek 
losowania, w pół�nale zawodów 
Lipno mierzyło się z Rypinem, 
wygrywając ostatecznie 31:22. 
W drugim pół�nale LZS pokona-
ło ZSS 54:35. W meczu o miejsce 

trzecie triumfował Zespół Szkół 
Samochodowych z Włocławka, 
pokonując 59:32 Rypin.

Przed zawodami wiadomo 
było, że do pół�nału wojewódz-
twa awansuje jedynie zwycięzca, 
zatem przed koszykarzami z Lipna 
pojawiła się szansa. Trzeba jednak 
dodać, że zdecydowanym fawory-
tem była ekipa z Włocławka, która 
nie dość, że jest najlepsza w tym 
mieście, to jeszcze ma w swo-
im składzie prawdziwe gwiazdy. 
Dwóch koszykarzy LZK na co 

dzień trenuje z drużyną ekstrakla-
sy koszykarzy Anwilu Włocławek. 
Michał Pietrzak grywa nawet dość 
często w Tauron Basket Lidze, jest 
zdolnym podkoszowym, a rozgry-
wający Mateusz Rutkowski także 
zaliczył już epizody na najwyż-
szym krajowym poziomie.

Różnica klas była, niestety, wi-
doczna w meczu �nałowym. Wło-
cławianie pokonali Lipno aż 70:22 
i to oni ostatecznie awansowali do 
pół�nałów województwa.

(ak), fot. nadesłane



Czwartek, 29 marca 2012

www.cli.info.pl
23Sport

      Żeglarstwo

Żeglarz z Dobrzynia mistrzem Europy!
Kolejny duży sukces zanotowali żeglarze Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego. Tym razem na-
szym zawodnikom udało się przywieźć złoto i srebro z Mistrzostw Europy juniorów w windsur-
fingu zimowym. Mistrzem został Radosław Furmański, wicemistrzem Maciej Kluszczyński.

      Piłka nożna

Ku pamięci Bartka Stefańskiego
W sobotę odbył się I Turniej Memoriałowy im. Bartka Stefańskiego. W hali Zespołu Szkół 
Technicznych rywalizowały ze sobą drużyny: WOPR Lipno, KS Błękitni Skępe, PSP Lipno, 
FC Drzewce, Agromlecz, KOM-BIT Lipno, Gdańskie Gryfy i Transfer Lipno. 

      Minipiłka nożna

Mistrzynie powiatu
Dziewczęta ze Szkoły Podstawowej w Wielgiem zostały mi-
strzyniami powiatu w minipiłce nożnej halowej. W poprzedni 
czwartek w Lipnie rywalizowały, wraz z sześcioma innymi ze-
społami, podczas Powiatowych Igrzysk Młodzieży Szkolnej.

      Siatkówka

Tłuchowo z pucharem
Zespół siatkarek z Tłuchowa brał udział w niedzielę w tur-
nieju o puchar prezesa Skry Brudzeń. Zawody odbywały się 
w Brudzeniu Dużym, a tłuchowiankom przyszło rywalizo-
wać z dwiema miejscowymi ekipami. Nasza drużyna oka-
zała się najlepsza.

Najpierw w dwóch grupach 
grano pomiędzy sobą. Z każdej gru-
py wychodziły dwa zespoły, które 
rywalizowały w �nałach. W spotka-
niu o trzecie miejsce Błękitni Skępe 
wygrali z Gdańskimi Gryfami 5:2. 
W �nałowym pojedynku, w którym 
zmierzyły się ze sobą KOM-BIT 
i Agromlecz, padł remis 1:1. O zwy-

cięstwie musiały zadecydować rzuty 
karne, a te wygrała drużyna KOM-
BITu 3:2.

Najlepszym strzelcem został 
Sławomir Szajgicki z mistrzowskiej 
drużyny, zaś nagrodę dla najlep-
szego bramkarza otrzymał Robert 
Damski z drużyny Gdańskie Gry-
fy. Nagrody wręczała żona Bartka, 

Magda Stefańska. 
– Bardzo się cieszę, że dopisa-

ło tyle drużyn i tylu kibiców. Mam 
nadzieję, że w przyszłym roku 
spotkamy się ponownie. Dziękuję 
sponsorom i osobom, które pomo-
gły w organizacji tej imprezy - mówi 
organizator Rafał Wiśniewski.

Tekst i fot. (MaJ)

W zawodach rywalizowa-
ło 7 drużyn w dwóch grupach. 
Najlepsze okazały się dziewczęta 
z Wielgiego, pokonując w finale 
SP nr 2 w Lipnie. Końcowa kla-
syfikacja:  1. SP Wielgie, 2. SP 
nr 2 w Lipnie, 3. SP Skępe, 4. SP 
Kikół, 5. SP Tłuchowo, 6. SP nr 3 
Lipno, 7. SP Dobrzyń nad Wisłą.

Skład drużyny z Wielgiego: 

Monika Lewandowska, Ewelina 
Leśniewska, Ewelina Czubakow-
ska, Martyna Buczyńska, Ilona 
Matuszyńska, Monika Pikos, 
Aleksandra Olkiewicz, Luzia 
Bajek, Magdalena Chojnacka. 
Opiekun drużyny: Michał Zie-
miński.

(ak), fot. nadesłane

Odpowiadając na zaprosze-
nie organizatorów z Brudzenia 
Dużego, żeńska reprezentacja 
Gminy Tłuchowo wzięła w nie-
dzielę udział w Turnieju Piłki 
Siatkowej Kobiet o puchar preze-
sa Skry Brudzeń. Zawody odbyły 
się w miejscowym gimnazjum. 
Oprócz Tłuchowa w turnieju wy-
stąpiły dwie drużyny z Brudzenia: 
reprezentantki Gimnazjum oraz 
Brudzeń White - panie, które od 
kilku lat odbywają siatkarskie spo-
tkania w brudzeńskiej hali. Wy-

niki meczów rozegranych każdy 
z każdym, do 3. wygranych setów, 
ustaliły kolejność zespołów. Zwy-
ciężyły panie z Tłuchowa, drugie 
miejsce zajęły gimnazjalistki, trze-
cie Brudzeń White.

Skład zwycięskiej druży-
ny: Dorota Bukowska, Angelika 
Chalińska, Katarzyna Jankowska, 
Izabela Kokoszczyńska, Karolina 
Krępic, Aleksandra Ostrowicka, 
Ewelina Żołnowska.

(ak), fot. nadesłane

Siatkarki z Tłuchowa ze specjalnym pucharem

Mistrzostwa Europy junio-
rów w windsur�ngu zimowym 
rozegrane zostały w �ńskim mie-
ście Kalajoki na wybrzeżu Zatoki 
Botnickiej. Mimo trudnych wa-
runków atmosferycznych, zna-

komicie zaprezentowali się za-
wodnicy z Dobrzynia nad Wisłą. 
Złoto zdobył Radosław Furmań-
ski,  srebro Maciej Kluszczyński. 
Warto dodać, że sukces dobrzyń-
skich żeglarzy możliwy był nie 

tylko dzięki ich talentowi i cięż-
kiej pracy, ale także dzięki Staro-
stwu Powiatowemu w Lipnie, któ-
re pokryło koszty podróży.

(ak)

KOM-BIT Lipno, najlepsza drużyna I Turnieju Memoriałowego im. Bartka Stefańskiego

Osiem drużyn zagrało w turnieju

Mistrzynie z Wielgiego ze swoim trenerem
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      Piłka nożna

Wicher idzie w górę tabeli
Swoje rozgrywki na wiosnę zainaugurowała w ostatni weekend także A-klasa. Tu jedynym 
przedstawicielem naszego regionu jest Wicher Wielgie. Zespół, którego zadaniem jest 
pewne utrzymanie się, dobrze rozpoczął ligę, wygrywając 3:0 z Unią Choceń.

      Piłka nożna

Wisła przegrała 
z czwartoligowcem
Kolejny sparing z silnym rywalem rozegrali piłkarze Wisły 
Dobrzyń. Tym razem podopieczni trenera Pawła Bielickiego 
mierzyli się z drużyną z IV ligi mazowieckiej – Armatorem 
Maszewo. Po dobrej pierwszej i słabszej drugiej połowie 
ulegli ostatecznie 1:3.

      Piłka nożna

Po prostu świetnie kopią
Piłkarki z Wielgiego sukcesy święcą nie tylko w powiecie, ale i w województwie. W so-
botę brały udział w zawodach rangi wojewódzkiej w Inowrocławiu, w dwóch kategoriach 
wiekowych. Młodsze dziewczęta triumfowały, starsze zajęły drugie miejsce.

      Piłka nożna

Dobry początek ligi
Od pierwszej kolejki rozgrywek ligi okręgowej piłkarze 
Mienia Lipno na poważnie włączają się do walki o awans 
do wyższej klasy rozgrywkowej. Mień pokonał na inaugura-
cję rundy wiosennej u siebie GKS Baruchowo 2:0, wykorzy-
stując tym samym potknięcie Kujawianki Izbica Kujawska, 
która swój mecz tylko zremisowała.

Mień do rozgrywek ligowych 
przystępował w dobrych nastro-
jach. Kadrę znacznie wzmoc-
niono, a pozyskani piłkarze 
przepracowali z zespołem cały 
zimowy okres przygotowawczy. 
Rozgrywane sparingi pokazywały 
spore możliwości zespołu, które 
Mień potwierdził pewną wygra-
ną w spotkaniu inauguracyjnym. 
Wprawdzie rywal lipnowian nie 
był zespołem najwyżej notowa-
nym, ale pierwsze mecze często 
przynoszą niespodzianki. Tak, na 
szczęście, nie było tym razem, bo 
Mień przeważał od początku spo-
tkania. Pierwszy gol padł w 38. 
minucie gry, kiedy to po zamie-
szaniu w polu karnym, wcześniej 
dośrodkowywał z rzutu rożnego 
Frąckowiak, piłka tra�ła pod nogi 
Lisoty, a ten dopełnił formalności. 
Na przerwę miejscowi schodzili 
więc w dobrych nastrojach.

W drugiej odsłonie gospoda-
rze znów przeważali, przyjezdni za 
to wyprowadzali kontry, ale nasz 
bramkarz ani razu nie dał się za-

skoczyć. Podwyższenie prowadze-
nia powiodło się natomiast w 83. 
minucie po uderzeniu Wacha-
czyka. Ostatecznie Mień odniósł 
pewną wygraną i wykorzystał 
potknięcie prowadzącej w tabeli 
Kujawianki Izbica Kujawska, która 
jedynie zremisowała 1:1 z Piastem 
Złotniki Kujawskie. Prowadzi 
Lider Włocławek, który pewnie 
zwyciężył w Inowrocławiu. Kolej-
ny mecz Mień rozegra w Kowalu 
z tamtejszym Kujawiakiem.

W tabeli Lider ma 39 punk-
tów, Kujawianka 37, trzeci jest 
Brzysko-Rol Brzyskorzystewko 
z 31 punktami, zaś Mień uzbierał 
30 punktów. Do IV ligi awansują 
dwie najlepsze drużyny.

Skład Mienia:

Stachurski - Sera�n, Trzciń-
ski, Szarpatowski, Frąckowiak, 
Kępiński (88 Woroniecki), Kmieć, 
Fodrowski (75 Gajda), Markowski 
(80 Trejda) , Lisota, Kukowski (60 
Wachaczyk).

Andrzej Korpalski

Piłkarze z Wielgiego przed 
startem ligi rozegrali kilka spa-
ringów, grając raczej w kratkę. 
W ostatniej grze kontrolnej Wicher 
pokonał z trudem 3:2 B-klasową 
Tłuchowię. Do ligi zespół trenera 
Woźniakowskiego przystępował 
zatem z umiarkowanym optymi-
zmem. Już w pierwszym meczu 
przyszło się mierzyć Wichrowi 
z notowaną dużo wyżej Unią Cho-
ceń. Gracze z Wielgiego się jednak 
nie przestraszyli i od początku byli 
lepsi. Przewagę udokumentowali 
już w 17. minucie, a gola zdobył 

Pawlicki. Jeszcze przed przerwą 
udało się podwyższyć na 2:0 po 
tra�eniu Maciejewskiego.

W drugiej odsłonie przyjezd-
ni próbowali odrabiać straty, ale 
bez powodzenia. Obrona oraz 
bramkarz Wichra grali na tyle 
dobrze, by nie dać sobie strzelić 
gola. Mało tego, w końcówce me-
czu udało się podwyższyć, po golu 
z rzutu karnego za faul na Pawlic-
kim. Na 3:0 wynik meczu ustalił 
Pyszorski i pierwsze bardzo ważne 
3 punkty zostały zainkasowane. 
Dzięki temu Wicher przeskoczył 

Po tym jak Wisła ogrywała 
A-klasowe drużyny ze Skórzna 
i z Wielgiego, przyszedł czas na 
sparing z jeszcze mocniejszym 
rywalem. Armator Maszewo gra 
w IV lidze mazowieckiej, gdzie 
plasuje się na czternastym miejscu 
w tabeli. Rywal z takiej klasy roz-
grywkowej bez wątpienia musiał 
być faworytem w starciu z zespo-
łem z B-klasy. Różnicy nie było 
jednak widać w pierwszej połowie, 
która zakończyła się remisem 1:1. 
Gola dla naszego zespołu zdobył, 
skuteczny w przedsezonowych 
grach, Kordian Nowak. Warto do-
dać, że to Wisła miała więcej sytu-
acji strzeleckich, jednak zabrakło 
skuteczności. Tę zachowali gracze 
z Maszewa w drugiej odsłonie i za-
aplikowali Wiśle dwa gole. Nieco 
gorsza gra po przerwie była efek-
tem zmian, bo trener próbował 
ustawienia ze zmiennikami.

- Gra była naprawdę przyzwo-

ita, co jest dobrym prognostykiem 
przed ligą. Nam zabrakło skutecz-
ności, bo mieliśmy 4-5 dobrych 
okazji, zaś rywal 3 i wszystkie wy-
korzystał. Wynik na pewno jest 
dla nas gorszy od gry – powiedział 
trener Bielicki.

W kolejnym tygodniu dzia-
łacze klubu z Dobrzynia spróbują 
zorganizować kolejny sparing, ale 
w związku ze startem wyższych 
od B-klasy klas rozgrywkowych, 
o atrakcyjnego rywala będzie 
trudno. Możliwy jest wewnętrzny 
sparing.

Skład Wisły:

Szulc – Grączewski, Tyburski, 
Pekról, Białoskórski – Ziółkowski, 
Dzierżanowski Piotr, Rzęsiewicz, 
Składanowski – Habasiński, No-
wak. Na zmiany weszli: Żółtowski 
(bramka) – Grączewski, Nowa-
kowski, Kalinowski, Wyczałkow-
ski.

Andrzej Korpalski

w tabeli A-klasy Cheko Skórzno 
i z 15 punktami jest na 11. miejscu 
w stawce 14 drużyn.

Kolejne spotkanie Wicher ro-
zegra na wyjeździe ze Wzgórzem 
Raciążek.

Skład Wichra:

Koziorowicz - Zdrojewski, 
Marczewski, Sobiech, Dankowski 
- Marcinkowski, Pawlicki (Chyla 
87’), Pyszorski, Ziemiński (Mróz 
80’), - Paszyński, Maciejewski 
(Zdziebłowski 75’).

(ak)

W sobotę w hali widowisko-
wo-sportowej w Inowrocławiu 
odbył się Wojewódzki Turniej 
Piłki Nożnej Dziewcząt w dwóch 
kategoriach wiekowych: 10-11 lat 
i 12-13 lat. Na zawodach spotka-
ły się najsilniejsze drużyny w na-
szym województwie. W kategorii 
młodszej wystąpiło 5 ekip - dwie 
z Inowrocławia, dwie z Bydgosz-
czy i jedna z Wielgiego. I miejsce 
zajęły dziewczęta z Wielgiego, II 
miejsce Inowrocław 1, III miejsce 
Bydgoszcz 1, IV miejsce Inowro-
cław 2 i V miejsce Bydgoszcz 2. 

Najlepszą zawodniczką turnieju 
została Ewelina Czubakowska, 
a bramkarką Aleksandra Olkie-
wicz. Dziewczęta otrzymały złote 
medale i puchar.

Skład drużyny: Ewelina Czu-
bakowska, Monika Pikos, Alek-
sandra Olkiewicz, Klaudia Kmie-
ciak, Wiktoria Bryszewska, Beata 
Surmacka, Patrycja Lejmanowicz 
i Joanna Dulska.

W kategorii starszej wystąpi-
ły 3 drużyny: Bydgoszcz, Inowro-
cław i Wielgie. I miejsce zajęły 
dziewczęta z Inowrocławia, II 

miejsce dziewczęta z Wielgiego 
i III piłkarki z Bydgoszczy. Naj-
lepszą zawodniczką została Aga-
ta Paszyńska, a bramkarką Luiza 
Bajek.

Skład drużyny: Karolina 
Szwajkowska, Angelika Stankie-
wicz, Agata Paszyńska, Eweli-
na Grzankowska, Luiza Bajek, 
Martyna Buczyńska, Ewelina 
Leśniewska i Ilona Matuszyńska. 
Opiekunem obu drużyn jest Mi-
chał Ziemiński.

(ak), fot. nadesłane

Uczestnicy turnieju
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